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Wszystkim, którzy w ciężkich chwilach smutku okazali nam tyle współczucia, przesłali 
s łow a  pociechy i wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi ukochanemu przez nas

STANISŁAWOWI KRAUPE
sk ładam y z głębi serca wyrazy wdzięczności. 

W szczególności dziękujemy Wielce Czcigodnemu Duchowieństwu,, Władzom, Instytucjom 
I Organizacjom społecznym, wszystkim Współpracownikom, Krewnym, Przyjaciołom i Znajo
mym, którzy przyczynili się do uczczenia pamięci Zmarłego.

'  ' • ;

Zona, Córki, Synowie, Synowe, Zięciowie
Sosnowiec, dn. 6 Sierpnia 1939. . . .  . t .  ^  .  .Wnuczęta i Rodzina

BYLIŃSKI
/ " irtiynier

Długoletni Kierownik Walcowni Stach Towarzystwa Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza,
zmarł dnia 5 sierpnia 1939 r.

W zmarłym łrecimy sum iennego i oddanego  nam pracownika, człowieka o  szlachetnych 
zaletach charakteru.

C ześć  je g o  pamięci. Dyrekcja T-wa Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza Sp. Akc.
w  Sosnowcu.

f  P

B O L E S Ł A W  B Y L I Ń S K I ,  inżynier
DŁUGÓLETK t PRACOW NIK T-WA SOSNOWIECKICH 

FABRYK RUR i ŻELAZA S- A. W SOSNOWCU 
zmarł tin i a 3 sierpnia 1939 r.

Pozostawił po sobie głęboki żal i smutek iako człowiek o wiel
kich zaletach serca.

Cześć Jego świetlanej pamięci.
K O L E D Z Y  i W S P Ó Ł P R A C O W N I C Y  
T-wa Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza S. A

B O L E S Ł A W  B Y L I Ń S K I ,  inżynier
DŁUGOLETNI KIEROW NIK WALCOWNI BLACH T-WA 

SOSNOWIECKICH FABR. RUR i ŻELAZA 
zmarł dnia 5 sierpnia 1939 r.

Pozostawi] po sobie jako zwierzchnik i współpracownik nieogra 
niezony żal.

Cześć .lego nieodżałow anejiŁ im ięci.
U R Z Ę D N IC Y , M A JSTR O W IE i ROBOTNICY 

W YD ZIAŁU  W ALCOW NI BLACH.

Zeznanie szpiega Księżniczki Julianna
POWIŁA DRU G Ą  CÓRKĘ  

AMSTERDAM. 5. 8. PAT. O go
dzinie 1-ej min. 9 w nocy księżniczka 
Julianna powiła córkę.

Ze względu na spóźnioną porę no

cną tradycyjnych 51 wystrzałów arma
tnich oddano dopiero o godz. ś-ej ra
no

W przeciągu najbliższych dni we 
wszystkich miastach i wsiach holen
derskich odbędą się wielkie uroezysto- 
śc i

Cena numeru 10 zy

BMmSś  f  2  s l r o n

fiok XIV. Nr. m

Jedyny organ demokratyczny niezależny woi. kielecka

l | | f i | | 7 | A |  f *  a i E U ' B» W spólna Nr. 1f te l  1318; BĘDZIN, M achow skiego Nr. 21, tri. 11-331, DĄBKOWA Sobieskiego . 
W I H I Ł I I I l  V •  Jadwigi (fróg N&roiowtcia); ZAWIERCIE, ni. I-go Maja 2Sj CZELADŹ, Bytomska SI; GRODZIEC, Legionów, teł. JtJ-M

SOSNOWIEC, ftMzteia 6 sierpnia 1939 roku
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WARSZAWA, 5, 6, W obliczu prowoki | 
cji gdańskich, a w szczególności wobec 
kam panii prowadzonej przeciw polskim 
inspektorom celnym Polska zajęła ja.łue sta
nowisko.

Szykanowanie inspektorów polskich i 
utrudnianie im wykonywania nadzoru nad 
dizatahłOściit gdańskich urzędników' zdaje

ś; ca&w

L E K A R Z  - D E N T Y S T A

p o w r ó c i l i
Przyjmuje 10—13, 17—19. 

SOSNOWIEC, 3 -0 0  MAJA 31.

sit; mteć na celu ponowne otwarcie dragi 
dla przemytu na szerszą skulę i ta już nie 
tylko materiału wojskowego, ale równie* 
produktów gospodarczych.

W tych warunkach staje się koniecznym 
obecny niedostateczny nadzór ująć w odpo 
więdnie lórmy^

Polska żąda, aby Senat gdański:
I Zapewnił polskim inspektorom cel 

nym swobodne wykonywanie ich obowiąz
ków nadzorczych.

2. Ukrócił bezprawia w gdańskiej Dy
rekcji Cel i podległych jej urzędach.

Tylko pod tym warunkiem rząd polsk:

mógłby podjąć rozmowy dla unormowania 
stosunków w zakresie poszanowania obo
wiązującego stanu prawnego.

f?o£«f«#9 «f n i e  «f«r#e/
Jasne stanowisko rządu polskiego znaj j podziwiane przez wszystkich jej sprzytnie 

duje pełną aprobatę w opin'i zachodu. I rzeńców. lecz cierpliwość ma jednak pew- 
,.lntransigeant' stwierdza, te  Polska wy i ne gran’ce, pa osiągnięciu których trzeba 

kazała dotychczas cierpliwość i opanowanie będzie powiedzieć .Doiąd. a nie dalej'.

Japonia nie chce sojuszu z osia
Ambasadorowie działali na własną rękę

uLONDYN. 5. 8, Ł Tokio donoszą, 
jwczorajsza deklaracja ambasadorów japoó | 
skleił S tira to ri i Oszimy o zamiarze przy
stąpienia Japonii do sojuszu włosko nie |

mieckiego, spotkał asię w tokijskich kołach 
politycznych, a nawet rządowych z poważ 
nymi zastrzeżeniami.

Półofżcjalnie mówi się, te  prse* wczó"

M śerg»i& n  f g f r f  4 £ ~ 1 9 3 9 - r .

Dwudziestopiąciolecie wymarszu
pierwszej kadrowej z Krakowa

\y  dwudziesto - pięciolecie wymarszu |  stike najważniejsze elementy polskiego pań 
- — - • ”  ■ " stwowego i narodowego bytu. Dlatego zasa

dnicza treść ideowa tego dnia jest wiecznie 
żywa i niezmienna, mimo zmieniających 
się kóniuktur historycznych i mimo zmie 
nlająccj się mapy Europy. Śmigły Rydz' 

AUTOGRAF INSPERTRA -ARMII GEN. 
BRONI SOSNKOWSKIEGO. 

(Legiony stały się kadrą i moralnym

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerysznycti i skórnych „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. 8 -g o  Maja SI
Czynna U —1 i 5—8 pp., w św ięta t l —1

Teł. 61 609

pierwszej Kadrowej z Krakowa zamueszcza 
Biuletyn Okręgu Stołecznego Związku Le 
gionistów autografy: P ana Prezydenta RP. 
prof. Ignacego Mościckiego. Wodza Nacze! 
nego. Marszałka Polsk'' Śmigłego Rydza, 
gen. broni K. Sosnkowskiego. prem iera Sta 
woj — Skladkowskiego. marszałka Senatu 
B. Miedzińskiego, m aiszaika Sejmu W. Ma 
kowskiego. wicepremiera E. Kwiatkowskie 
go. min. Spraw. Wojskowych gen. Kasprzyc 
kiego, m inistrów Becka. Ulrycha, Kośchd- 
kowskiego. Poniatowskiego. Kalińskiego, 
inspektora arm ii geir. Berbeckiego, 

AUTOGRAF PANA PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ.

Gdy ćwierć wieku przeminie — spogią 
da się już w' przeszłość z perspektywy dzie 
iowej.k lóra jedynie dać mo*e gwarancję 
objektywnej oceny wydarzeń. Tym śmie 
lej możemy dzisiaj powiedzieć, te  czym le 
gionowy — nieśmiertelny czyn Największe 
go Polaka — uczynił Dzień fi sierpnia I9H  
r. najbardziej może zwrotną — na.idonio 
ślejszą datą w nowszej historii naszego na 
rodu. T Mościcki*.

AUTOGRAF NACZELNEGO WODZA.
(Dzień fi sierpnia 1<U4 r. dzień realizacji 

epokowej decyzji Komendanta Józefa Pił 
sońskiego jest zwornikiem, wiążącym wszy

Od murarza do malarza,
Od lotnika do górnika, 

Wszystkim smaczna piwa TYSKIE 
Radzi pić kartowała Styka.

kośćcem W ojska Polskiego. Jest to jeden z 
istotnych motywów, tłumaczących dlaczego 
pokolenie legionowe dopóki żyje i działa 
dźwigać musi ciężar wielkiej odpowiedz 
ności. Sięgnie ona wyżyn odpowiedzialnoś 
ci dziejowej w dobie gwałtownych kryzysów 
i przewrotów międzynarodowych, gdy lo»> 
Ojczyzny na szali wojny ważyć się będą, 
Gen Kazimierz Sosaktłwskb,
AUTOGRAF PREZESA RADY MINISTRÓW 

GEN. SŁAWOJ — SKLADKOWSKIEGO. 
(Związani jesteśmy do śmierci koleżeń 

stwem w Służbie Komendanta1.
AUTOGRAF WICEPREMIERA EUGENI U 

SZA KWIATKOWSKIEGO.
«Czyn Legionowy, zainicjowany 25 lal 

temu przez Józefa Piłsudskiego, stał się źró 
dlem. z którego wszyscy czerpiemy wciąż 
nową siłę i nową moc nie tylko w rozwiązy 
waniu trudnych spraw politycznych, le**r 
również i w budowie nowej struktury i no 
w jch wartości gospodarczych współczesnej 
Polski. E. Kwiatkowski".

rajsze oświadczenie obaj ambasadorowi® 
znani jako entuzjaści osi, przekroczyli swe 
pełnomocnictwa.

Korespondent „Daily Express' na podsta 
wie informacyj uzyskanych t  oficjalnych 
źródeł japońskich kabluje, iż rząd japoński 
nie chce wychodzić zbyt daleko poza ramjr 
paktu antykominternowskiego i wypowia
da się za ograniczonymi jedynie robowuj 
saniami wobec państw  osi od których la- 
leko jeszcze do petuego sojuszu wojskowe 
go i politycznego. Półoficjalnie stwierdza
ją  w Tokio, że wczorajszy komunikal wp 
dany we Włoszech, ani oświadczenie am
basadorów nie odpowiada prawdziwym n« 
strojom w rządowych sferach japońskich.

Jeżeli pić PIWO 
T o już OKOCIM.

Jeżeli płacić za PIWO 
T o  tylko za OKOCI M

SsmoM jstwa brata Schuscbnlaga
HAG-A, 5. 8, Brat efcakancieraa 

Schuschnigga popełnij tu samobój
stwo. Zmarły wraz z całym szeregiem 
innych katolików" austriackich znalarf 
schronienie w gmachu byłego kłaszto- 

| ru, gdzie też dokonał samobójstwa.

Forster bawi się w proroka
Pobożne ż y o z e n l a  hitlerowskiego ..FUhrera*1

LONDYN, 5. 8. Gdański korespon
dent ,.Excelsiora‘ uzyskał wywiad u 
Forstera ..fuehrera* lokalnych infor
macyj hitlerowskich w Gdańsku, od
wiedziwszy go w jego willi w pobliżu 
Sopot (nawiasem warto wspomnieć, 
źe willa ta nosi nazw# ..Berchtesga- 
den‘). Forster wyraził pełne przekona 
nie, że Gdańsk będzie przyłączony do

Rzeszy,
— My nie chcemy wojny — dodał 

Forster — ale wszystkimi siłami bę
dziemy dążyli do .,auscklus3u‘.

Jak zapewnia korespondent na pod 
stawie informacyj z autorytatywnego 
źródła, Goebbels zapew nił Forstera, że 
aneksja Gdańska bez wojny stanie się 
faktem dokonanym, jeszcze przed kon

» « •

gresem norymberskim,
Forster wyjechał obecnie na urlop 

do Tyrolu.
BERLIN, 5. 8. .Deutsche Dienst4' 

pisze: “Możemy zapewnić Chamber
laina że niemiecki Gdańsk wrót i d o  
Rzeszy, nie zwracając najmniejsze! 
uwagi na debaty w Izbie Gmin.

Koncentracja „Reichswehry“ na Śląsku
Ludność przygraniczna wybitnie zdenerwowana tymi ruchami

WROCŁAW. r>. &. W ciągu ostat
nich daj na pograniczu polsko-niemie 
ckim Śląska Opolskiego daje się zau
ważyć wzmożony ruch niemieckich od 
działów wojskowych.

W połowie bież- tygodnia przybyły 
na Śląsk liczne oddziały VI t korpusu 
ua samochodach ciężarowych i moto
cyklach. Poza tym przybyły na Śląsk 
liczne tabory wojskowe.

.Wojska niemieckie rozlokowano ta.

jn. w okręgu zabrskim, gdzie zarekwi 
rowane zostały dla uloko wania żołnie
rzy prawie wszystkie szkoły i budyn
ki komunalne.

Wojska, przybyłe na Śląsk, mają 
brać udział w wielkich manewrach 
sierpniowych na Śląsku i Morawach.

Ludność miejscowa jednak mimo 
tych zapewnień jest wybitnie zdener
wowana.

Zdenerwowanie to potęgowane jest

jeszcze coraz większym brakiem naj
ważniejszych artykułów  potrzeby oraz

rekwirowaniem
wojskowych.

pojazdów dla celów

Czuwamy! stwierdza rząd angielski
LONDYN. 5, 8. Wiceminister spraw 

zagranicznych Butler złożył wczoraj 
oświadczenie na temat sytuacji w 
Gdańsku.

W ciągu ostatnich kUku tygodni 
zaznaczył się wzrost wojskowej i pół-

wojskowej aktywności na obszarze 
Wolnego Miasta Gdańska — oświad
czył Butler- .

Sytuacja miejscowa jest bacznie ob 
serwowana. Rząd polski utr/ymujo 
ścisły kontakt z rządem J. T<
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li); INOWROCłAW-ZDR 21
25-LECIE CZYNU

LEGIONOWEGO
• m niem y d z d a j  pow iedzieć. Ze 

, Czyn legionow y -  n ieśm iertelny czyn  
N ajwiększego P olaka — uczynił dzień  
6 sierpnia  1914 najbardizej może z w co 
tną. najdonioślejszą dalą w nowszej hi 
slorii naszego N arodu1.

(prof. Ignacy M ościcki,.
Gdy przed 25-eiu laty pożoga wo

jenna objęła Europę, gdy w1 koszarach 
zagrały trąbki wzywające do wymar
szu w pole, nie zabrakło wśród armii 
poszczególnych państw również woj
ska polskiego. Dnia 6 sierpnia 1914 i’, 
wyruszyła z krakowskich Oleandrów 
kadrówka legionowa, nieliczna garstka 
stanowiąca związek późniejszej po
tężnej armii polskiej. Polska od lat i  
przeszło 100 nie istniała na karcie Eu
ropy,-ale wojsko polskie brało udział 
w walkach rozgrywających się na 
wszystkich frontaęh Europy, wyku
wało wśród huku dział i przy błysku 
granatów granice przyszłej wolnej, 
niepodległej, mocarstwowej Polski.

Ten cud zmartwychpowstania Rze
czypospolitej jęczącej w wiekowej nie 
woli u trzech zaborców był jedyną i 
wyłączną zasługą Józefa Piłsudskiego, 
Jego decyzji i czynu w dniu 6 sierpnia 
1914 r. Albowiem dzięki tej decyzji 
panątwo przywrócone w.r. 1918 do sa
modzielnego bytu posiadło tytuł mo
ralny zdobyty bagnetem żołnierza pol
skiego i okupiony krwią polską. Takie 
jest polityczne znaczenie dnia 6 sier
pnia 1914 r. i dlatego dzień ten stał 
się najbardziej zwrotną, najdonioślej 
szą datą w historii Narodu Polskiego.

Czyn Legionowy pozostanie na 
zawsze wydarzeni Cni naszych dzie
jach, którego pamięć i tradycje prze
kazywać sobie będą pokolenia. Jakże 
mało owocną, jak beznadziejną prawie 
wydawała się walka podjęta wówczas 
przez garstkę nielicznych, którzy przez 
orzełki polskie umieszczone na macie
jówkach zaińanifestować chcieli, że 
Polska jeszcze nie zginęła. A jednak 
garstka ta dokonała Czynu, spełniła 
cud. uilbowiem przewodził jej. Król 
Duch. gaiste, potrzeba było geniuszu 
Józefa Piłsudskiego, ażeby zrozumieć, 
że z płomieni jakie w 1914 r. objęły 
świat, odrodzi się feniks N i e p o d l e g ł e j  
Rzeczypospolitej

Wspomnienia tamtych czasów dla 
większości dorosłego dziś społeczeń
stwa to epopea bohaterska wspomina
na jak przez mgłę. W mgle tej majaczą 
nazwy ponure: Szezypiorna, Benjami
nów, Huszt, Magdeburg. Złocą się w 
niej słowa radosne jak Rarańeza, Ro
kitna, Kostiuchówka. Ale jasno i wy
raziście w umyśle każdego z nas, w 
sercu każdego Polaka powstaje obraz 
Komendanta, jako symbolu wolnej i 
niepodległej Ojczyzny.

Dzień 6 sierpnia dzień Czynu wo
jennego stał się dziś dla Narodu Pol
skiego dniem zbratania i jedności Na
rodu, 25 lat temu dokonało się zjedno
czenie młodzieży i pewnych sił czyn
nych w Narodzie dookoła jasno okre
ślonej idei walki zbrojnej o niepodle
głość. Dziś dookoła sztandaru potęgi 
polskiej, któremu przewodzi N ^zelny 
Wódz gromadzą się w olbrzymim za
sięgu miliony obywatel;.

Jak głosi odezwa wydana na 25 
rocznicę Czynu legionowego- ,,Myś! 
nasza, pobiegnie w skupieniu do cichej 
krypty wawelskiej i głowy nasze po- 
fchvlą się kornie u trumny Tego, co 
spełnił Czyn najv,.'ększy na jaki stać 
człowieka, Tego co broń nam dał do 
ręki, wolność Ojczyźnie przywrócił i 
niewzruszone podstawy dla jej wiel
kości zbudował".

A dookoła następcy Jego, co po 
nim wziął dziedzictwo, który stał się 
wyrazicielem i strażnikiem honoru 
polskiego skupiają się dziś w chwilach 
poważnych i przełomowych serca wszy 
Btkich, którym dobro Ojczyzny stało 
fiię najwyższym wskazaniem, dla któ
rych prawem jest hasło. „Salus Rei 
iPublicae suprema lex esto!”

Sum.

W telegraficznym
s k r ó c i e

JUŻ SĄ W POWIETRZU 
288 GODZIN

Bracia Moody, którzy pobili już re 
kord długotrwałość] lotu, wynoszący 
dotychczas 218 godzin nje wylądowali 
lecz utrzymują się nadal w powietrzu 
Lot ich trwa już 288 godzin.

Ś M I E R Ć  W KATASTROFIE SA
MOCHODOWEJ iib L E T \IE J

GWIAZDY FILMOWEJ
Znana i ceniona artystka filmowa 

fińska, 19-letnia Sirka Sari, poniosła 
śmierć w katastrofie samochodowej w 
okolicy Gamenlina w Finlandii.

IRLANDCZYCY WIERZzJ 
W. . HITLERA

W Liverpoolu doszło do manifesta
cji przy wyjeździe wysiedlonych Ir-

Redaktor naczelny P. A. T. u- 
zyskał wywiad od ministra A. Ko
ca, przewodniczącego delegacji poi 
skiej do rokowań, prowadzonych 
w Londynie w sprawie pożyczki.

— Panie Ministrze. Ze zrozumia
ł / h  względów rokowania finansowe, 
które przeprowadził Pan z rządem W. 
Brytanii interesują w wysokim stop
niu cały kraj. Czy nje zechciałby Pan 
Minister podzielić się z opinią publicz
ną swymi uwagami co do rezultatów 
przeprowadzonych rozmów oraz oce
nić całokształt negocjacji?

—  Rezultaty, o które Pan pyta, są: 
znane i zakomunikowane już za po
średnictwem prasy. Ze swej strony 
mógłbym jedynie uzupełnić informa
cje prasowe moimi czysto osobistymi 
poglądami i wrażeniami, które wynio
słem z rozmów, przeprowadzonych w 
Londynie na zlecenie naszego rządu.

Aby móc należycie ocenić przepro
wadzone rokowania, należy przede 
wszystkim zdać sobie sprawę z nader 
ważnego faktu, a mianowicie,
ŻE OSTATNIE KILKA MIESIĘCY 

w y j a ś n ił y  d e f i n i t y w n i E 
SYTUACJĘ- 

,,Geografia’’* polityczno - ekonomiczna

Idąc za przykładem King Halla, 
dr- Goebbels zaczął przez [odstawio
nych ludzi rozsyłać również listy do 
Anglików i Francuzów. Szereg leka
rzy w Paryżu i w innych miastach 
francuskich otrzymało w tych dniach 
broszurkę p. t. ,,Gdańsk" podpisaną 
przez p. K. H. Fuehsa szefa wydziału 
prasowego Senatu W. M. Gdańska.

Felietonista dziennika paryskiego 
„I/Oeuvre" poświęcił dziełu twórczoś
ci propagandy stycznej p, Goebbelsa e ‘ 
Gie kilka cjętych i trafnych uwag- P i
sze on: ,,Broszurka ma wszelkie cechy 
ersatzu — jest niestrawna. Tytuliki 
rozdziałów odbierają chęć do przeczy
tania broszury; oto niektóre z nich:

landczyków. W chwili, gdy 9-ciu Ir
landczyków wstępowało na pokład sta 
tku wznieśli oni okrzyk "niech żyje 
republika". Odprowadzające ich kobie 
ty krzyczały: ’’Nie traćcie odwagi, Hi
tler zakończy pracę, którą rozpoczęli
śmy".

NIEMCY BUDUJĄ SZOSĘ Z MO
RAW DO GRANIC POLSKI
Władze niemieckie budują na Mora 

wach dwie równoległe szosy z zacho
du na wschód. Szosy prowadzą do S]o

naszej współpracy międzynarodowej 
zmieniła się istotnie, powodując po
trzebę wejścia w ściślejszą kolaborację 
z krajami wolno-dęwizowymi, a przede 
wszystkim z Anglią, Francją i Stana
mi Zjednoczonymi A. P. W dzisiej
szym stanie międzynarodowych i we
wnętrznych stosunków: gospodarczych 
w poszczególny* h krajach przetarcie 
dróg takiej ściślejszej kolaboracji nrt • 
l*»wno nie należy do rzeczy łatwych 
MUSI SIĘ BOWIEM DOKOn AĆ 

W SPOSÓB ZAPEWNIAJĄCY 
UKŁADAJĄCYM SIĘ STRONOM 

OBOPÓLNĄ SATYSFAKCJE. 
Negocjacje, które przeprowadził *m 

z rządem W.: Brytanii, stanowiły jak 
gdyby pierwsze naszkicowanie tematu 
dotyczącego tych właśnie za gad ni ń. 
Piłą rzeczy musiały się one wyłonić 
przy tak ważnej sprawie jak pożycz
ka, gdzie strona udzielająca pożyczki 
musi uwzględniać sytuację swego ryn
ku finansowego i produkevjnego. a 
strona pożyczająca ■— traktująca jak 
Polska poważnie swe zobowiązania — 
WARUNKI POŻYCZKI I MOŻLI

WOŚCI J E J  SPŁATY. 
Pozytywne rezultaty, przeprowa

dzonych rozmów, wyrażają się — we-

,,Walka o Prusy Wschodnie" ' Wisła 
nie jest arterią handlową Eolski" (A 
co jest nią? Nd? Missisipi? A może 
Po?), etc, etc. Lekarze którzy otrzyma 
li tę broszurę* zwrócili się do swoich 
kolegów po fachu o radę. Do psychia
trów — oczywiście. Każdy rozdział na 
prasza się bowiem o postawienia dia
gnozy: lekki obłęd albo furia maniacka 
Całość to prawdziwa antologia przy
padków rozstroju umysłowego. 2 resz
tą jest ta broszura lekturą pożyteczną 
pod pewnym względem: praktykom 
przyda się zawsze jak największa ilość 
przykładów z dziedzin chorób umysło 
wych’*.

waeji ku granicom Polski.
Cały personel techniczny składa si$

wyłącznie z Niemców z Rzeszy,

NA ŁODZI PRZEBYLI ATLAN
TYK 1 MORZE ŚRÓDZIEMNE
Do Genui przybyła łódź żaglowa 

ylris’’ długości 11 metrów' na której 
5 osób przebyło Atlantyk i morze 
Śródziemne, ł Y* wyruszyła z Nowe 
go Jorku 3-go czerwca. Obecnie podró 
żnicy udają się do Neapolu gdzie za 
kjlka dni rozpoczną podróż powrotną

die mego przekonania — w tym przede 
wszystkim, że w rozmowach tych wza
jemnie wyjaśniliśmy sobie i pogłębili 
ten właśnie temat możliwości współ
pracy fi nanso wo-gospodarczej

N IE  TYLKO NA DZIŚ, LECZ 
I NA JUTRO.

Biorąc to pod uwagę, muszę stwier
dzić, że trud rokowań, zakończonych 
iw pierwszym swym etapie rezultatem 
8 miln. funtów pożyczki towarowej — 
,w rzeczywistości przyniesie niewąt
pliwie duże korzyści, doprowadzi! bo* 
wjem do uzyskania na warunkach kre
dytowych materiału wojennego. •

— A czy wolno zapytać jakie kry* 
iteria stawiane były przez Polskę w 
rokowaniach o potyczkę?
i — W grę wchodziło właściwie jed
no zasadnicze kryterium t. zn. szybka 
ipómoc, mogąca uzupełnić nasz własny 
ji tak wielki wysiłek, ponoszony w za
kresie rozbudowy elementów obrony 
narodowej.
TO BYŁ GŁÓWNY CEL NASZYCH 

NEGOCJACJI.
Chcieliśmy natychmiast otrzymać po
moc w formie, która by dała nam moż
ność pełnej dyspozycji tym kredytem^ 
■Taką pomoc otrzymaliśmy w postaci 
pożyczki w surowcach, maszynach i 
materiale zbrojeniowym. Dalszy temat 
naszych negocjacji, t. zn. pożyczka go- 

I tówkowa na razie nie mógł doprowa- 
idzić do pozytywnego i refjnitywnego 
rezultatu ze względu

n a  SZCZEGÓLNE WARUNKI 
ANGIELSKIEGO RYNKU

p i e n i ę ż n e g o .
— Czy jednak, Panie Ministrze, ten 

rezultat negocjacji, jakim jest, jak to 
Pan Minister określił, pogłębienie i 
przesądzenie samej zasady współpra
cy z, rynkiem angielskim — pozwała 
spodziewać się dalszych pozytywnych 
przejawów tej współpracy?

— Jestem całkowicie przekonany, 
że tak. Jak zaznaczyłem, przecieramy 
dopiero pierwsze drogi na nowych 
szlakach współpracy. Poznajemy wza 
jemnie nasze punkty widzenia na za
gadnienia finansowo - gospodarcze j 
nasze możliwości współpracy. Jestem 
przekonany, że nasi przyjaciele an
gielscy po bardziej dokładnym zapo
znaniu się z życiem dzisiejszej Polski, 
z jej dynamizmem, potrzebami, nie
wielkim zadłużeniem w stosunku do 
możliwości rozwojowych, jak również 
z rozwagą, cechującą nasze poczyna
nia —-
STOPNIOWO CORAZ BARDZIEJ

ROZSZERZAĆ BĘDĄ SWOJĄ 
WSPÓŁPRACĘ Z POLSKĄ

i to nie tylko w płaszczyźnie między
narodowej, lecz również prywatno-go- 
spodarezej.

i .  f  p.

Marla Anastazia  Sz^rfowa
WDOWA PO S. P. WŁADYSŁAWIE, WETERANIE 1863 ROKU 
ORAZ ZAŁOŻYCIELU i 1-SZYM PREZESIE B ED zW SF » GO 

T-WA POŻYCZKOWO- OSZ CZĘDNOŚC. (obecny Bank Ludowy) 
po ciężkich cierpieniach zmarła w dni u 5. V III. 1939 roku, 

przeżywszy lat 89.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele św. To

masza na cmentarzu w Będzinie wr poniedziałek t. j- dnia 7 b. m. 
o godzinie 4 popof., po czym nastąpi złożenie zwłok do grobu na 
tymże cmentarzu.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają pogrążeni w głębo
kim smutku CÓRKA, WNUKI i RODZINA.

V  V- - i

P a n  G o e b b e ls  p r a c u je

finansowych polsko-angielskich
W y w i a d  z przew odniczącym  delegacji  polskiej, płk. A K ocem



Sto, 4 „EXPRES ZAGŁĘBIA*

Program uroczystości w Zagłębiu —
w 25-lecie Czynu Zbrojnego Legionów Polskich

Program dzisiejszych u oezystości 
w Zagłębiu 25-lecia Cżynu Zbrojnego 
Legionów Polskich przeds' »wia się na 

j stępujące:

W SOSfyOWCL.
O godz. 10 uroczyste nabożeństwo 

. w kościele parafialnym. Po nabożeń- 
! stwie przemarsz organizacji przed Ra- 
i tusz, gdzie zebrani wysłuchają przemó 
wienia Marsz. Rydza - Śmigłego nada
wanego przez radio; uchwalenie rezo
lucji, a następnie zawieszenie wieńca 
na tablicy pamiątkowej przy uL Legio 

I nów, gdzie mieszkał Marsz. Piłsudski, 
Jpopołuniu odbędą się akademie w ra 
mach poszczególnych organizacy j.

W BĘDZINIE,
Program uroczystości w dniu 8 

sierpnia w Będzinie przewiduje o go
dzinie 9,45 nabożeństwo w kościele pa 
Vat'iainym; a godz. 11 zbiórkę wojska 
organizacyj na Płacu 3 Maja w celu 
wysłuchania przemówienia Marsz, E. 

i Śmigłego-Rydza- Popołudniu odbędą 
i się akademie w lokalach organizacyj- 
; nych

W CZELADZI

O godz- 10 w miejscowym kościele 
uroczyste nabożeństwo, po czym odbe 
dzie się kopert na Placu 11 Listopa
da, a o godz. 11 wysłuchanie przemó
wienia Marsz, Rydza-Śmigłego, O go-

I Porcelanę  
ĆMIELÓW

poleca:

STEFAN KiWASZEWSKI

IF-MA

HKC T  A L tJ S tG t/%

SOSNOW IEC -  WARSZAWSKA 8Brak ław ek
NA PLACU 11 LISTOPADA

w c z e l a d z i
Na wniosek radnej Zarzyckiej za 

rząd miejski w Czeladzi zwróci} się 
z apelem do dyrekcji spółki tramwaju 
we i w Sosnowcu o wybudowanie po
czekalni na Placu 11 łtMopada dla pa
sażerów. wyczekujących w czasie de
szczu na tramwaj lub autobus TzD.

Poczekalnia została wybudowana, 
lecz nie wstawiono do niej ani jednej 
ławki. Pasażerowie, wyczekując na 
tramwaj lub autobus muszą stań. Po
żądanym byłoby, ażeby dvr. Spółki 
tramwajowej uwzględniła i to życze
nie. W poczekalniach Sosnowca, Bę
dzina czy Dąbrowy ławki są wstawio
ne.

Wskazanym byłoby również, ażeby 
magistrat czeladzi ustawił kilka ławek 
na skwerku na Placu 11 listopada, Je- 
dua ławka to trochę za mało.

 >o(-----

dziuie 16-ej koncert w parku jordano
wskim na Saturnie,

W ZAWIERCIU.
Uroczyste nabożeństwo; złożenie 

wjeńca na płycie Nieznanego Żojmerza

przez Strzelców; godz. 11 wysłuchanie 
przemówienia radiowego Marszalka 
Śmigłego Rydza, a następnie defilada 
O godz. 14 w parku miejskim odbę
dzie się zabawa sierpniowa, połączona 
z loterią fantową a wieczorem akade
mia w Domu Ludowym.

Na wsi i w miastach uruchomić głośniki
W cc tu zbiorowego wysłuchania dzisiejszej mowy

Naczelnego Wodza
Dziś od godz. 9.30 do god*. 14 wszystkie 

Rozgłoście eolskiego itausa transm itow ać 
będą * K rakow a uroczystości z Okazji 25 
lecra czyuu Legionów i.aj ważniejszym  punk 
teui tych uroczystości będzie mowa Naczel 
a ego W odza —  M arszalka Śmigłego — Ry 
dza. k tó ra  tran sm ito w an a  będzie w godz * 
tiacli między 11 a 12.

Ze względu na konieczność udostępnienia 
oałejPolsce przebiegu uroczystości k rakow  
skich. szczególnie zas aby um ożliw ić wszyst 
kim  w ysłuchanie mowy Naczelnego W odza 

wzywa się wszystkie instytucje, zw iązki 
i o rgan izacje do u ruchom ien ia  w dn iu  dzi 
siejszyat - in s ta lac ji m egafonowych i odbiar 
ników  radiow ych, znajdujących się  w m iej 
scach publicznych. Należy rów nież urucho 
nuć g łośniki w tych b iurach, gdzie mim o 
św ięta odbyw a się p raca , ja k  np. w insty 
Łucjach użyteczności publicznej a ponadto 
w lokalach kaw iarn ianych  i restau racy j 
nych.

A dm inistra torzy  domów w inni zo rga
nizować zbiorow e słuchan ie  przy najm niej 
w czasie mowy Naczelnego W odza przez wy 
staw ienie w oknie od podw órza silnych od 
b iorn ików  radiow ych.

L okatorzy pow inni w ystaw ić odb io rn ik i 
w otw artych oknach, aby um ożliw ić słuch* 
nie enuncjacji M arszałka Śmigłego — Ry 
dza przechodniom . Ponadto  posiadacze od 
iborn ików  radiow ych m ogliby zaprosić do 
swych m ieszkań sąsiadów  i znajow ych.

Należy rów nież dołożyć starań , aby n« 
w siach zorganizować zebranie publiczne 
przy  g łośn ikach  rad ’owvch i m egafonach, 
aby i  ludność w iejska mogła bezpośrednio 
w ysłuchać tran sm is ji przem ów ienia M ar 
szatka Śmigłego - Rydza.

Obowiązek zorganizow ania zbiorowego 
słuchan ia  tran sm is ji z K rakow a na w siach

spoczywa aa w ójtach i sołtysach na orgaui 
zaejach oraz n a  działaczach społecznych, 
którzy pow inni w ystarać się o odb io rn ik i 
radiow e.

W szyscy radiosłuchacze w inni w dniu  
dzisiejszym  spełn ić  sw ój obow iązek obywa 
lelski aby nie było a n i jednego człowieka 
w całym  k ra ju , który niem iałby m ożności 
w ysłuchania przez rad*o przem ów ienia Na 
czelnego W odza.

Bezpośrednio po przem ów ieniu P a n a  M ar 
szalka nadane będą p ieśn i i m arsze wojsko 
we. przeryw ane od czasu do czasu dla nada 
n ia  fragm entów  defilady legionowej. Mię 
dzy godz. 13 a 13.30 ppłk. L ip ińsk i i p . Ka 
den —  B androw ski przeprow adzą tran sn n  
ję z hołdu Legionów na W aw elu,

Tegoż d n ia  o godz. 16.10 nadana zosta 
nie z W arszaw y audycja pt, *Jak  to w 1914 
roku było‘. Będą to w spom nienia uczestni 
ków w ym arszu pierw szej Kadrowej utrwa, 
łoae , na p ły tach,

W  przerw ach koncertu nadane zostaną 
rów nież krótkie m igaw ki reportażowe, jak 
np. «Na B łoniach  wśród Leguuów1. rozrao 
wy m jr, Krzewskiego i K adena —  Bandrow 
skiego z Legionistam i itp.

Dalej o godz, 17.30 nadaw ane będą k ró t 
kie reportaże z in am festacy j legionow ych 
aa  P lacu  Szczepańskim , pod pom nikiem  
Grunw aldzkim  i pod pom nikiem  Mickiewi 
cza. O godz. 18 Polski?. Radio transm itow ać j 
będzie z O leandrów  wym arsz drużyn na 
Szlak Kadrówki O godz. 23.20 transm ito  
wane będzie zakończenie Z jazdu Legi ono 
weg^ z Rynku Głównego w K rakow ie. a 
o godz. 23.30 —  reportaż  dźwiękowy z uro 
czystości 25 lecia  o balen ia  slupów  g ran ’c* 
nych w M ichałowicach. W  dniach  7. 8 i 9 
s ie rp n ia  wieczorem n ad a w a rę  będą spraw o 
zdania ztrasy m arszu Szlakiem K adrów k’-

SMsm/S &  c ą j i r y
Niekiedy potrzeba ty tkę  dw ueu liczb, 

aby ich proporcja wiele opow iedziała o
zm ianie nastaw ien ia, czy uaw et przesądu, 
jak i u trw ajU  się od wielu la t w spółeczeń 
stw ie.

T ak im  w łaśnie przesądem  była op in ia  
że tylko średnie, a potem  wyższe w yksztat 
cenie może zapew nie człowiekowi znośne 
w arunki egzystencji. Obserwowało się więr 
owczy pęd kształcenia dzieci w gim nazjach 
Synowie chłopów, robotników , uaw et bez
robotnych wysyłam  byli do gim nazjum , 
choć ich rodzice t  góry wiedzieli, że ute 
będą m ieli pieniędzy n a  dalsze kształceni* 
swych dzieci.

P rodukow ano więc nową, nieszczęśliwą 
kastę półin teligentów , bez o a jm u ‘£jszego 
przygotow ania zawodowego. T ak i m aturzy 
s ta  zmuszony był przyjm ow ać posadę ureęd 
niczą za 50 zł. i cieszył się, że choć tyle 
zarobi.

Do szkól zawodowych odnoszono się, w 
uajlepszym  w ypadku, z lekceważeniem  - -  
Uważano je  za coś niższego, za dobrowol
ne rezygnow anie z m ożliwości zrobienia 
błyskotliw ej k arie ry .

Obecnie przyszło opam iętan ie . Zrozu
m iano, że w czasach obecnych, gdy na każ 
dym kroku  b rak  je st fachowców, równie 
a uawet bardziej popłatne jest kształcenie 
dzieci w k ierunku zawodowym . Obserwu* 
jemy w ię c  dodatni objaw odpływu kandy 
datów  z gim nazjum . Typowym  przykładem  
jest w tym  w ypadku gim nazjum  w Olkuszu

Na 80 wolnych m iejsc, do egzam inu 
zgłosiło się tylko 60 kandydatów . Jeśli te 
dw ie liczby zestaw im y r. jednoczesnym prze 
pełnieniem  w szkołach zawodowych — 
wniosek m am y prosty .

Społeczeństwo zrozum iało, że do głosu 
dochodzi obecnie dobry rzem ieślnik, do
b ry  sztygar, technik  czy handlow iec. I w 
tej stron ie młode pokolenie w inno szukać 
swej przyszłości. wim

P o w r ó c i ł
LEKARZ - DENTYSTA

J. Rotsztajn
SOSNOWIEC. TARO OWA 15 

przyjmuje 
od 10-30 dc 12.30 i od 16.30 do 10-ej 
W niedzielę i święta od 10-ej — 1-ej.

Zdemolowanie domu Bagińskich
Ludność Porąbki manifestuje swe oburzenie z powodu dokonanej zbrodni

Wczoraj donosiliśmy że w całej Po 
rąbce panuje po niesłychanym brato- 
Itójstwie niezwykle oburzenie tamtej
szych mieszkańców na rodzinę Bagiń
skich, które m. in* wyraziło się wyma
lowaniem na domu rodziców zamordo
wanego trzech grobów.

Opinia Porąbki jest tak podmino
wana, że wczoraj w nocy jacyś nie
znani sprawcy zdemolowali dom Ba
gińskich, wybijając w nim wszystkie 
szyby i wyrywają* drzwi i okna z 
futryn.

Dom Bagińskich jest- zupełnie opu-

Zwiedzanie Z aeb a
UPŁYWA TERM IN ZAPISYWANIA

SIĘ NA WYCIECZKĘ.

W  środę d n ia  9 bm. upływ a ostateczny 
łe rm in  zapisyw ania się członków koła z ro 
dżinam i i  gośćm i na wycieczkę p t. -'Zwie 
dzaa ie  Z ao lzia1.

Z apisy codziennie w lokalu Koła H ar e 
rry z Czasów W alk o Niepodległość w So  
snow cu. ul. Żytnia 10 (Dom Społeczny! po 
kój  nr. 40 godzina 18—20,

W yjazd w sobotę dn ia  12 bm, o godz, 
1630. Pow rót w niedzielę 13 bm. o godzicie 
22— 23 Koszt przejazdu zł. 6.50 należy 
u iścić orzy zapisie*.

w ópłotam i. odbyła się wieczorem . 4 bm. 
podniosła  uroczystość ku czci poległych le 
gionistów  w r , 1914.

Po zapaleniu wielkiego ogniska dyrektor

Uroczystości w Krzywopłotach
ku czci poległych legionistów

Na historycznym pobojowisku pod K riy I gimnazjum olkuskiego, dr. Jedliński, przed
I s taw ił k ró tk ą  h is to rię  bitw y krzyw optoc 

kiej. po czym prezes Zw. Legionistów . p. 
S tan is ław  Kotowicz odczytał apel poległycn 
p. W anda T arclialska z Olkusza wygłosTa 
deklam ację o czynie zbrojnym , oddając 
hołd  W skrzesicielow i Ojczyzny. O rkiestra 
straży  pożarnej z Klucz odegrała P ierw szą 
Brygadę i  w iązankę pieśni legionowych.

Przy św ietle reflektorów  w historycznych 
okopach, na tle ru in  kościo ła św. Krzyża 
udekorow anego flagam i państw ow ym i ucz 
niow ie gim nazjum  męskiego w Olkuszu, 
odegrali czw arty obraz «Gałązki R ozm ary 
uu ‘ Nowakowskiego, pod reżyserią prof. 
M itki.

W  uroczystości pod KrzywOpłotami brał 
udzia ł s ta ro s ta  olkuski, m gr, Mędąla. strzel 
cy i  strzelczynie, t  Orlęta* i tłum y publiczno 
ści z okolicznych wiosek i  O lkusza

O rdynatorow i odUziahi ch iru rg icz
nego S zpita la Żydowskiego w  Sosnow
cu
p Drswl Janów! WtiiRlerowi

D yrektorow i Szpitala
p. Orawi Salomonowi W einzierowi

D r o m  N. LUSTHAUSOWI. I. SZEż- 
ROW I, Z, MITELMANOWI oraz per
sonelow i lekarsko - pom ocniczem u 
sk ładam  najserdeczniejsze podzięko
w an ie  i  uznan ie  za dokonaną b. po
w ażną operację m ojet siostrze

S  SIW EK.

stoszały, gdyż rodzice zamordowanego 
uciekli z Porąbki chroniąc się u swych 
krewnych w pobliskim Zawodziu.

Boją się oni aamosądu tłumu, do 
którego mogłoby dojść w Porąbce nie
zwykle łatwo.

Mieszkańcy Porąbki twierdzą bo
wiem głośno, że Bagińscy zostaną po
wieszeni z chwilą pojawienia się w 
Porąbce.

Ks Soiiczyftski z Częstocłiewy
PRZYBYWA DO CZELADZI 13 bn»-

W dniu 2 bm, w biurze Diecezjo! • 
nego f -łytutu Akcji w Częstochowie 
odbył się akt przekazania urzędu dy
rektora przez ustępującego ko. Józefa 
Sobezyńskiego nowomtanowanemu dy 
rektorowi ks. dr. Władysławowi Pa
jąkowi. Dotychczasowy dyrektor, ks. 
Józef Sobczyński. przechodzi jak już 
pisaliśmy na stanowisko proboszcza 
parafii ‘ Cgeladź. Ks. J. Sobczyński 
przybywa do Czeladzi 13 bm. Zawią
zał się specjalny komitet który zajmie 
się urządzeniem przyjęcia nowego pro
boszcza.

Dotychczasowy administrator para
fii, ks- Kawalec, przeniesiony będzie 
w najbliższych dniach na stanowisko 
proboszcza do Grnaszyna koło Często
chowy,
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I
gdzie powiesiła się jego 15-letnia ukochana

bwego czasu donosiliśmy o sensacyj
nym samobójstwie 15-letiUej Antoniny
Paszkowskiej z Czeladzi, która powiesiła
się ua pasku w piwnicy domu w którym
zamieszki wata.

Przyczyną samobójstwa była zawtedzio 
ua luiło.ść, Paszkowska zakochała się w 
pewnym uczniu z Wojkowic Komornych, 
który miłością się jaj nie odwzajemnił. — 
Krytycznego dnia Paszkowskn była na za
bawie, gdzie przypadkowo spotkała swego 
ukochanego, który się bawił z innymi 
dziewczętami.

Pod wrażeniem spotkania i bólu jaki 
ją szarpał, nieszczęśliwa udała się do do
mu i lam w piwnicy zakończyła tragiczni® 
iye:e

WIESZAJĄC SIĘ NA PASKU 
OD SUKIENKI.

Obecnie dowiadujemy się o innym wy
padku, jak i wydarzył się oiiegdaj w Czela
dzi, Oto w tej samej piwnicy usiłował 
popeln’ć samobójstwo dwudziestokilkuletni 
młodzieniec, niejaki Uysy z Czeladzi. Za
mach samobójczy w porę zauważono i 

NIESZCZĘŚLIWEGO ODCIĘTO 
OD STRYCZKA.

Niedoszły Samobójca jako przyczynę 
zamachu ca swe życie podaje, że kochał

Gzy ittżiZi .unkciuBsnusz
MOŻE PRZJMOWAĆ KORZYŚCI 

MAJĄTKOWE.
Warszawa (pnij, Z punktu widzenia pra 

witego istniały wątpliwości, czy niższy fuok 
ejoaariusz państwowy lub samorządowy tu o 
to przyjmować korzyści majątkowe w sw y  
ku z urzędowaniem bez narażania się ti* »d 
powiedzialność karną. (sprzedajność,. 
Wprawdzie ustawa o państwowej służbie 
cywilnej z 1922 roku dopuszczała przyjmo 

' wanie datków przez niższych funkcjonariu 
tzy państwowych, jednakże na tle pewnych 
wątpliwości Sąd Najwyższy ostatnio ogłosd 
zasadę prawną wypowiadając się, źe przyj 
mowauie korzyści majątkowych przez wspo 
ntniańe osoby nie jest przestępstwem.

W ogłoszonej zasadzie prawnej Sąd stwter 
dził, że ustawa o państwowej służbie cywil 
tlej nie rozciągnęła zakazu przyjmowanie 
korzyści majątkowych na niższych funkcjo 
aariuszy a jedynie zrównała urzędników i 
niższych funkcjonariuszy co do zakazu żąda 
nia korzyści. Niższy funkcjonariusz, przyj 
niując korzyść majątkową w związku z urzę 
dowaaiem  nie działa bezprawnie, ponieważ 
tę kwestię reguluje ustawa o służbie cywil 
nej, a nie kodeks karny. Ogólny zakaz przyj 
mowania korzyści ma jątkowych przez ur*ę 
dników, do których w zrozumieniu kodeksu 
karnego zaliczani są także niżsi funkcjon* 
misze, dotyczyć mógłby tylko wypadków, 
gdyby przepisy- specjalne, wydane obok 
ustaw wprowadziły zakaz przy i p- * ko 
ftzyśei.

 )0 {—

Gen. K. SosRkowski n  u e lc
DEFILADY W KRAKOWIE.

Wielką defiladę przed Naczelnym Wo 
dżem w historycznym dniu 6 sierpnia pro 
w a d zić  będzie jako dowdóca całości inspek 
tor arm ii gen, broni Kazimierz Sosnkow 
ski, szef sztabu I-ej Brygady.

Za gen, Sosnkowsltim maszerować będą 
pozostali przy życiu członkowie pierszego 
patrolu Beliny — generałowie: Głuchowski 
Grzmot — Skotnicki i Kmicic — Skrzyński 
oraz płk. Hanka — Kulesza, za nimi -— ko 
mendant naczelny Związku Legionistów mi 
mister płk. Juliusz Ulrych prowadząc k ilu  
mnę 1300 sztandarów Legionistów. Peowła 
ków i grup zjazdowych.

t się w śp, Paszkowskiej, Obecnie nie ma 
chwili spokoju. Zmarła śni mu się stale 
i jak twierdzi ciągnie go do siebie. Pragnie 
się * nim  połączyć poza grobem, Nieustan 
ne sny i widzenia wpłynęły na to, źe zde
cydował się na ten tragiczny krok. Mimo 
odratowania go. zapowiada, że

JEDNAK BĘDZIE MUSIAŁ UMRZEĆ.
Wypadek ten świadczy o niezwykłym 

rozstroju nerwowym w jaki popadł Dysy 
po tragicznej śmierci swej ukochanej. Za
mach samobójczy dokonany w lak niezwy 
kłych okolicznościach wywołał w Czełads* 
zrozumiałe wrażenie.
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Zatarg o układ zbiorowy
W papierni „Klucze44

Swego czasu pisaliśmy, o odbytej koufe 
rencji między przedslaw’cielami robotników 
i dyrekcją papierni Klucze z udziałem okfę 
gowego inspektora pracy, w sprawie zawar 
cia układu zbiorowego.

Na konferencji uzgodniono całkowic:e 
sporne punkty i ustalono, te dyrekcja fabry 
ki opracuje układ, który następnie zosta 
nie podpisany przez obie strony i skierowa 
ny do zatwierdzenia przez odpowiednie wt* 
:dze.

Ostatnio klasowy Związek Robotników 
Przemysłu Chemicznego otrzymał projekt 
układu zbiorowego w którym jak się okaza 
ło poczynioue zostały zmiany niezgodne s 
ustalonymi na konferencji punktami, M. 
in, dodatek mieszkaniowy w wysokości 5 
zł., który otrzymywać mieli wszyscy robo 
lnicy w układzie przyznano tylko żywicie 
łona rodzin. Jednocześnie zmieniono szereg 
punktów * dawnego układu zbiorowego. 
Wobec tego przedstawiciele związku nie 
podpisał! układu, a sekretarz Staśko zwró 
cił się do Inspektora pracy w Olkuszu c łn

terwencją. Inspektor pracy wyznaczył koo 
ferencję na dized 7 hm, tj, poniedziałek. Na 
k o n feren cji wyjaśnione zostanie niewątpl' 
wie dlaczego poczyniono zmiany w uzgod 
nionym poprzednio układzie zbiorowym,

0  unormowanie stosunków
W FABRYCE LAMPRECHTA W 

SOSNOWCU.
W fabryce Lamprechta w Sosnowcu pa»u

1-iRMA CHRZEŚCIJAŃSKA

i .  FLORIAN
Zegarmistrz-Jubiler 

.Sosnowiec, ModrzejOwska 3f 
Kii i a Warszawska 2 (obok 

kina Patria)
Poleca: zegary, zegarki dam 
skie, męskie budziki, pier
ścionki. obrączki ślubne, aa  
.vi,y;iiiki. platery, zastawy 
stołowe. Reperacja zegarków 

i przeróbka biżuterii,

ją nienormalne stotunki ostatnio pisaliśmy 
o zredukowaniu robotników, wybranych «* 
delegatów, W związku z tym wśród robot
ników panuje duże niezadowolenia. Sekre 
tarz klasowego związku robotników przemy 
siu chemicznego p. Staśko zwrócił się do 
odpowiednich władz o unormowanie warno 
ków pracy w fabryce Lamprechta,

O układ zbiorowy
W FIRMIE «UNION* W SOSNOWCU,
W dniu I ł  sierpnia br. odbędą się bezp* 

średnie rokowania pomiędzy Centralnym 
Związkiem Robotników Przemysłu Chemie* 
nego a dyrekcją firmy Polski Przemyśl 
Szmerglowy lUnion" w Sosnowcu,

Przedmiotem rokowań będzie sprawa «* 
warcia układu zbiorowego pracy, który ,«« 
stał wypowiedziany przez Związek parę t f  
godni ( temu.

W  nowym układzie robotnicy zażądali 
podwyżki zarobków i świadczeń socJatafcB

Wypowiedze nie układu zbiorowego
w fabryce Deichsla

Sekretariat okręgowy Związku Zawód. 
Metal. ZZZ, w Sosnowcu pismem z do'* 
30 lipca br. wypowiedział układ zbiorowy
pracy zawarty z fabryką lin i drutu dawn. 
A. Deięhsal w Sosnowcu.

Jak się dowiadujemy, sekretariat ZZZ. 
wystąpi z żądaniem podwyższenia dotych-

99
C c a i t o w S a e ,  ul. S - j o  Maja S.

le i. 61 90 J M-7S5 Podziemia M -7tI.

BOLCIO KAMIŃSKI (znany humorysta) zo swoją partnerką 
KRYSTYŃSKA w swoim przebojowym repertuarze 

URBAŃSKA w tańcach charakterystycznych 
P<*»LARl w tańcach klasycznych

występować będą od dnia 1 sierpnia r. b.
BOLCIO KAMIŃSKI pop'sywad się będzie codziennie od -goda 20 m. 30 

i w KAWIARKI „SAVOY'* przy cenach normalnych.
Na werandzie ceny dzienne do godz. 24-ej.

Wiadomości bieżące
Niedziela

6
Sierpień

Osi*. Przew Pańak. 
Jutro: Kajetana 
Wschód słońca: 4,00 
Zachód słońoa- 19,39

Byttry aptek w Sosnowca
Dziś dyżury dzienne 1 nocne pełnią 

następujące apteki: 
Z, Matermego, ul, Wawel 10.
H. Rogowski, ul. Małachowskiego 13 
C. Truszkowski, ul. Piłsudskiego 46 
L Turskiego, ui. 3 go Maja 18

Dwa zamachy
SAMOBÓJCZE 

Wczoraj usiłowała popełnić samach sa
mobójczy niejaka Bażanlówna, zam. w So
snowcu przy ul. Kowalskiej 10, wypijając
większą ilość esencji octowej.

Drugiego zamachu samobójczego rów
nież przy pomocy esencji octowej usiłował

dokonać Franciszek Ozlembło, zam. w So 
suOwcu przy ul. Pańskiej 14.

Oboje zostali w słanie aiezagratającym  
życiu, przewiezieni do szpitala,

— STOWARZYSZENIE KUPCÓW POL 
SKICH W SOSNOWCU zwraca się do człon 
ków z prośbą o wzięcie udziału w uroczy 
stościach 25 lecia czynu zbrojnego. Zbiórka 
pod sztandarem w tuedizelę o godz. 9 45 
ranc na placu kościelnym

i i . . . . . . . . . . . . . . . i i — ' n r w i w p w r

czasowych zarobków robotniczych.
Spodziewać się należy, li  w dniach" naf 

bliższych inspektora! Pracy w sprawU t«f 
wyznaczy konferencję.

— ZARZĄD STOWARZYSZENIA KUP
CÓW POLSKICH W SOSNOWCU zwraca 
się do członków z prośbą o wzięcie udei*‘ 
łu w uroczystościach obchodu 25-tecia Gaf 
nu Zbrojnego Legionów Polskich. Zbiórka 
pod sztandarem w dniu 6 bat, o gods. 9.46 
na placu kościoła WNMP,

 )0(—

Z ZcwferciiJ
Na Zjazd Legionowy

DO KRAKOWA
Wczoraj specjalnym pociągiem popu

larnym 6 godzinie 2,33 z Zawiercia wy
jechała do Krakowa delegacja społeczeń
stwa zawierciańskiego w liczbie 150 osób 
na Święto Czynu Legionowego.

(z) RUCH LUDNOŚCI W ZAWIERCIU 
Urząd parafialny w Zawierciu zanotował 
w ub. m.: 37 urodzin, 24 zaślubia i  49 
zgonów.

(z) Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. Wj 
kościele parafialnym w Zawierciu pobło
gosławiony został związek małżeński po
między Henrykiem Kolano a Heleną Wjrir 
wasówną.

 )0(-----

M  O l k u s z a

Wicepremier inź. Kwiatkowski
W OWCZARACH.

W dn. 4 bm. rano przybył do swego aa* 
jątku w Owezarach k, Ojcowa, p. wicepra 
mier inf, Eugeniusz Kwiatkowski,

P. wicepremier odjechał tego samego 
dnia przed wieczorem do Krakowa,

ę ję j s t a w i e
Tragiczna kąpial robotnika

19-lotai Józef Głowacki, robotnik fabry 
ki cemeutu ..Wysoka1 w Wysokiej, gm. 
Rokitno Szlacheckie po skończonej pracy 
o godz, 17 udał się do stawu-chłodni, znaj 
dującej się w obrębie fabryki, celem wy
kąpania się.

Głowacki po przepłynięciu około 5 m 
zanurzył się i utonął.

Natychmiastowa pomoc lekarska nie oń 
niosła skutku,. Lekarz stwierdził że przy4 
czyną śmerci był anewryzm serca.
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Z działalności Związku Pracy
Obywatelskiej Kobiet

Dnia 9 czerwca 1939 r. odbyło się 
iWałne Zebranie Zrzeszenia Powiato
wego Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet w Sosnowcu.

W zebraniu wzięjy udział członki
nie miejscowe, delegatki Oddziałów w 
Czeladzi i Milowicach oraz Zrzeszenie 
Powiatowe w Będzinie.

Przewodniczyła zebraniu p. dyrek
torow i Zyllingerowa*

Po uczczeniu pamięci śp. Walere
go Sławka i odczytaniu protokułu, na 
stąpiły sprawozdania poszczególnych 
referatów Związku.

Roczny dorobek pracy Związku 
przedstawia się imponująco. ZPO E. 
prowadzi przedszkola, świetlice dla 
dziewcząt i kobiet, organizował kolo
nie i półkolonie letnie dla, dzieci. Ko
biety ze świetlic wysłano na obóz wy
poczynkowy na Pomorze a dziewczę
ta  do Pjerwoszyna k. Grodna. Chcąc 
zdobyć własne fundusze, a także za
trudnić pewną ilość kobiet bezrobot
nych ZOPK prowadzi w Sosnowcu 
dwie tanie kuchnie i szwalnię. Sekcja 
dochodów niestałych zorganizowała 
koncert, z którego dochód w sumie zł. 
640 przeznaczono na gwiazdkę dla dzie 
ęi z przedszkoli prowadzonych przez 
Związek. Roczny obrót kasowy pddzia 
łu w Sosnowcu wyraża się sumą32.758 

i zjotych.
W październiku roku ub. delegatki 

Zrzeszenie Powiatowego brały czynny 
udział w Kongresie Dziecka i zazna
jamiały ogół członkiń o przebiegli ob
rad Kongresu. W lutym rb. delegatki 
zrzeszenia brajy udział w obradach 
Zjazdu oganizowanego przez Wydział 
W ychowania Polityezno-Obywatelskje 
go w Warszawie.

Ze sprawozdań wynika, że Związek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet dużo pra 
-ey- poświęca dla szerzenia i pogłębia
nia idei państwowości polskiej, w pro 
wadzeniu w życie zasad prawdziwej 
demokracji, przygotowania kobiet do 
Wywierania bezpośredniego wpływu 
na życie społeczne. Słuchacza zadziwda 
ogrom rzetelnej, ilustrowanej w każ
dym dziale imponującymi cyframi. U- 
czueie podziwu i uznania ogarnia go 
na myśl o wysiłkach członkiń ZOPK, 
które tak* wielkiej pracy dokonały, a

których większość poświęca się jedno
cześnie pracy zawodowej. Wszelkie 

^poczynania prowadzone były systema 
tycznje z zachowaniem ciągłości p ra
cy — dla zadość uczynienia wewnę- 
trznej potrzebie pracy dla podniesie
nia ogólnego poziomu życia społeczne
go.

Uznaniu wszystkich obecnych dała 
wyraz przewodnicząca zebrania p. Z.yl- 
lingerowa zaznaczając, że sprawozda
nia wykazały jak wiele pracy włożył 
Zarząd i członkinie Związku w pro
wadzone przez siebie placówki. Mało 
się mówi, rozgłasza w prasie o pracach 
ZOPK a prace te są naprawdę cenne 
i godne naśladowania. Po części spra
wozdawczej nastąpiły wybory do Za
rządu i Komisji Rewizyjnej. Na prze 
wodniezącą wybrano p. Michalinę Ko 
nieczną, na wiceprzew. — p. dr. Woj
ciechowską - Guremanową. Członkinie 
Zarządu: p. p. Rzeczkowska, Kaczko
wska, Braunerowa, Rajzmanowa* Stan 
kiewiezowa i Judowa. Komisja Rewi
zyjna p. p. Medwecka, Zyllingerowa,

« / *  o t o
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

N iedziela 6 s ie rp n ia
7.00 Sygnął czasu  7.05 R ozkaz Józefa  P ił 

sudskiego do i k o m p an ii k ad ro w e j z sierp  
n ia  1914 r . 7.08 A udycja  dla w si 8.00 Dzicn 
n ik  p o ran n y  8.16 Idziem y z rad iem  Sz*a 
k iem  M arsza łka  pog ad an k a . 8.20 K oncert 
p o ia n n y  9.30 I ra iis ,  z K rakow a nroczystos 
c i obchodu  25 rocznicy  czynu  L egionów . 
C zytam y M ickiew icza 14.15 A udycja dla 
wsi 15.30 P ieśn i po lsk ie . 16.10 lah to  w 
1914 roku  było. 16.30 K oncert rozryw kow y
19.00 P olska to jes t w ie lka  rZeez zebrano 
sceny z „W esela* 19.30 M uzyka po lsk a  20.10 
R eporlaż  dźw iękow y 20.30 D zienn ik  w ic 
czorny 21.15 A udycja słow no m uzyczna
23.00 D zienn ik  w ieczo rny  23.05 W iadom o  
śc i w  języku n iem ieck im  23.20 Z akończen ie  
Z jazdu  L egionow ego 23.30 R eportaż d iw ię  
kow y 23.45 H e jn a ł L egionaw y z W ieży Ko 
śe io ła  M ariack iego  w K rakow ie.

Gródecka* zastępczynie: p. p Wewi- 
zorowa i Piwowarczykówna.

Zebranie zakończyła p. pzewodni- 
eząca składając w imieniu obecnych, 
życzenia dalszej owocnej pracy nowe
mu Zarządowi.

O
Pracownia arty i tyczno-rze ło tarska

WIKTORIA”«v
DĄBROW A GÓRNICZA ul K ról. Jadw ig i 49 lei 68436

POLECA:
Rzeźby, pomniki, grobowce ołtarze i t.p. oraz betony 
W IBRO W A KE, jak : słupy, ogrodzenia żelbetowe 
płyty chodnikowe rury kanalizacyjne, cembrowiny 

studzion-no, schody niozajkowe i t. p.

Solidne wyko nanie! — Dogodne warunki płatności!

Dokonał kilkanaście kradzieży
na terenie gm. Ł a g isza

Sąd grodzki w Czeladzi wydał 
ny wyrok w sprawie M ariana Kubicy 
bez stałego miejsca zamieszkania ska 
żując go na trzy lata więzienia z po
zbawieniem wszelkich praw  na lat 5.

Kubica jest zawodowym złodzie
jem i dokona] licznych kradzieży na 
terenie gminy Łagisza.

Skazany karę odbywa w więzieniu 
na Wronkach.

KATOW ICE 
N iedziela 6 s ie rp n ia .

6.00 P ieśń  p o ra n n a  6,03 P rog ram  aa dz i  
6.10 D zień dobry  6.50 F ogadanka ro ln icza
7.00 M uzyka p o ran n a  7.20 P ogadanka 14.43 
Co słychać n a  Ś ląsku 14.55 A udycja s ło w n i 
m uzyczna 19.30 Po lakom  za m iedzą poga 
dan k a  19.40 Co n ied z ie li u  K ra lik a  b rzu j' 
p io sneczka  gro m uzyka 20.05 W iadom ości 
sportow e 23.05 M uzyka z p ły t 23.45 Z akuć 
czenie p rog ram u ,

fKOUUAM OGÓLNOPOLSKI
P o n iedz ia łek  7 s ie rp n ia  

6.30 K iedy ran n e  w sta ją  zorze 6 35 ;&ia> 
oaslyka  6.50 M uzyka i  p ły t 7.00 Dziennik, 

p o ran n y  7.15 M uzyka z p ły t .8.16 P o g ad an k a
8.30 P rzerw a  11.57 S ygnał czasu  12.03 ;Ais 
d y c ja  po łudn iow a 13.00 P rezrw a 14.45 Te 
a tr  W yo b raźn i 15.15 M uzyka p o p u la rn e
16.45 W iadom ości gospodarcze 16,00 Dzień 
n ik  popo łudn iow y  16.10 P ogadanka ak lu fii 
n a  16.20 R ecita l śp iew aczy , 16.45 K ro n ik a  
naukow a 17.00 M uzyka do ta ń c a  1800 Keci 
ta l fo rtep ian o w y  18.25 A udycja k a m e ra ln a
19.00 A udycja  żo łn ie rsk a  19.30 K oncert r e i  
ryw kow y 20.05 R ep o rtaż  dźw iękow y z M ar 
szu Szlak iem  K adrów ki 20.25 A udycja d la  
w a  21.05 K oncert sym fon iczny  22.05 Szkic 
wsi 20.40 D zienn ik  w ieczorny  21,00 Prze* 
lite rack i 22.55 M uzyka do tań ca  23,00 D zień 
n ik  w ieczorny  23.05 W iadom ośc i w  języku 
n iem ieck im .

KATOW ICE.
P o n iedz ia łek  7 s ie rp n ia

5.00 P ieśń  p o ra n n a  5.05 D zień dobry1
6.30 P rog ram  na dziś 13.45 W iadom ośc i 
b ieżące 13.50 M uzyka ob iadow a 17.00 Mu 
zy k a  do tań ca  20.00 W iadom ośc i w  języku  
słow ack im  20.26 P o g ad an k a  20,35 VV’sd o  
m ości sportow e 21.50 M uzyka p o lsk a  z p ły i
22.00 S łuchow isko  22.25 R ec ita l śpiewaczy
22.45 M uzyka taneczna  23.00 Z akończen ie  
p ro g ram u .

 )0(----

W ittkM sulow le W. Brytanii
P O D N IE SIE N I DO RANGI KONSCIÓW . 
W obec p o d n ies ien ia , w ieekonsulów  W. 

B ry tan ii w  K atow icach  i we Lw ow ie do 
ran g i konsu lów , P . P rezyden t R zp lite j udzie  
li ł w dn . 26 lipca e x fą u a lu r  p . Jo h n  A nllio 
ny T h w a ite s  jako  konsulow i W. B ry tan ii 
na  obszar w ojew ództw  Śląsk 'ego. kr&kow? 
skiego o raz  s ta ro s tw  będzińsk iego , często 
chow skiego , o lkusk 'cgo  i zaw ie rc iań sk ieg o  
w ojew ództw a k ie leck iego  z siedzibą  w K * 
low icach  o raz  p. George H um hrey  M iddle 
ton . ja k o  konsu low i W  B ry ta n ii na obszar 
w ojew ództw  lw ow skiego, ta rn o p o lsk ieg o  i 
stan isław ow sk iego  z siedzibą  w* l.w ow i*.
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— Zapewne pan sobie przy pi mina 

układ zaproponowany t,um obu przez 
pana margrabiego de Rerizy, mocą 
którego zezwala się wypłacić do rąk 
pana cenę za las kupiony przeze mnie?

— Przypominam sobie dokładnie 
— powiedział bankier — zezwoliłem 
przyjąć tę cenę na rachunek pana de 
Berizy.

— Na te dwa miljony które zobo
wiązał się pan przyjąć 1.2iX>.iX/> ■ w nie
siono do kasy pana.

— Tak, panie i powinien pan uzu
pełnić tę sumę w ciągu ! jeżącego mie
siąca.

— Właśnie na tę ostatnią ratę 
pragnąłbym  otrzymać kilkumiesięczną 
zwłokę.

— Ode mnie, panie? — zawołał 
bankier z tw arzą rzeczywiście zdziwio 
ną — zwrócę uwagę pana, że w tym 
Interesje, prawdę mówiąc, jestem tyl

ko kasjerem pana de Berizy i że on 
tylko może udzielić panu zwłokę.

— Spodziewałem się tej uwagi, 
panie Durand i żeby na nią odpowie
dzieć, sądzę, że powinienem panu opo
wiedzieć wypadek, który mi nie do
zwala wypełnić zobowiązań moich.

N a te słowa bankier się srłt nil, a 
pan de Lozeraie znów zaczaj:

— Kiedy dokonałem to k pno, pa
nie, miałem nadzieję dostania w ręce 
rozmaitych dostaw potnebny-.h dla 
wyprawy do Algerii,

— Rozumiem — pogardliwie odpo
wiedział bankier — i liczył pan na 
ogromne korzyści tak zaszczytnego 
przedsięwzięcia żeby uzupełnić sumę 
potrzebną na spłatę lasu.

— Nje, panie — odparł pan de Lo
zeraie —- w tenczas suma do spłacenia 
lasu potrzebna była mi w całości, ale 
zostałem wciągnięty do próbowania 
szczęścia w tym, jak je pan nazywa

przedsiębiorstwie przez nu godnego 
intryganta, który pod pozorem zjed
nania osób, mających roi wyjednać tę 
dostawę, wydrwił ode mnie ogromną 
srmę.

Na to wyznanie Mateusz Durand 
nie mógł powstrzymać żywego poru
szenia radości; odpowiedział panu de 
Lozeraie:

— Oto panie, przyczyny, fctóie mcż 
na przedstawić panu de Berizy. a ten 
Jatwo je zrozumie.

— Nie tak dobrze jak pan bez wąt
pienia — odpowiedział pan de Loze
raie.

— Nie znam zupełnie — odpowie
dział bankier ze wzgardą — interesów 
w tym rodzaju o jakich pan mówi. 
My ludzie, którzyśmy powstali z ni
czego znamy tylko interesu... prawe,

— To prawda, że to wszystko nie 
było tak doskonale prawe i że wskutek 
tego byłoby to osobliwszym zwierze
niem się jednemu z lud/i stanowią
cych prawa, członkami izoy wyższej, 
parowie Francji-

— Miałżeby pan uważać to za wła
ściwsze uczynić to zwierzenie deputo
wanemu? — z powagą odparł Mateusz 
Durand — członkowi izby niższej? — 
dodał z goryczą.

H rabia wówczas spostrzegł eię ja 

ką popełnił niezręczność, to też u nem 
udanej dobroduszności zawołał:

— No, no, penie Durand, nie gra> 
my pomiędzy sobą bezużytecznej ko
medii; ty wiesz tak dobrze jak  ja, w 
jaki sposób podobne interesy się robią 
należysz przecież do świata.

— Należę do ludu, panie hrabio — 
odparł bankier ze swoją z ..chwałą 
uniżonością.

— Koniec końców, panie Durand 
— rzekł hrabia — czy zechcesz wy
świadczyć mi przysługę o którą Cię 
proszę, tak lub nie?

— 1 mówisz otwarcie nu czym ona 
polega?

— Na zaprolongowamu mi rów.000 
franków, wreszcie pan rozumie, ie  do
starczę panu wszelką pewność i dam 
panu hipotekę na lesie przeze umie 
nabytym, pożyczkę przeto hipoteczną 
na kdka miesięcy mam zasżczyt pro
sić pana.

— Tylko na kilka miesięcy ? — 
rzeki bankier, który zachowuje w so
bie zamiar odmówienia ucieszony był 
wielce, że może dowiedzieć się o inte
resach pana de Lozeraie — .Jesteś 
więc pan pewny, że możesz oddać w 
tym terminie?

— Najzupełniej pewny. Żenię mo
jego syna. d. e. m
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Makabryczna historia, której autorem jest życie
Gdyby historię, którą poniżej przy 

laezamy, napisali do spółki Edgar Ał- 
Jan Poe i Conan Doyle, czytelnik miał 
fjy :>rawo powiedzieć, że jest prze
jaskrawiona w swojej makabryczności 

ALE AUTOREM JE S T  ŻYCIE,

fi ono nie boi się krytyki, bo jest w 
y m  charakterze wszechwładne. Jak 

(podaje korespondent agencji „Mitro- 
jpress“ cała Ryga jest pod wrażeniem  
strasznego dramatu miłości ojcow- 
fekie:, kolidującej z zawodowym obo- 
ypG -A icm .

j pektor policji Heyden byt nie- 
jftdi zdziwiony, gdy żona i synowa za 
Wiadomiły go. że

JEGO JED Y N Y  SY N  M AKS  
ODDALIŁ S IĘ  Z DOMU 

lnie podając celu wyjazdu i prosząc w 
pozostawionym liście, aby nie szukać 
(go, bo wkrótce wróci. Uszanowano : cl 
hak jego wolę. Po pewnym czasie u- 
jwage insp. Heydena zaprzątnęła 
T A JE N I CZA AFER A  USTAW ICZ

NIE p o w t a r z a j ą c y c h  SIĘ  
WŁAMAŃ I KRADZIEŻY. 

(Jakaś potężna szajka bandycka okra
dała ludzi." patroszyła kasy banków 
i urzędów i byłą stale nieuchwytna. 
Nie obeszło sie przrtęm

BEZ KRWAWYCH OFIAR. 
Najlepsi detektywi nie mogli na

trafić na ślad sprawców. Kupców, baa 
kierów, przemysłowe ow ryskich ogar
nęła istna nanika. Gaz tylko wodz 
szajki omal nie dostał się w ręce po
licji.

Na czym polega  
odpowiedzialność

PRACODAWCY.

W razie niewykonaniu swych obowią* 
kóvs, określonych ustawowo pracodawca tno 
te  ponieść odpowiedzialność cywilną i kar 
ną. O Ipowiedziainość cy w ilną pracodawcy 
yiolega na tyra, że w razie gdy wskutek nie 
w ykonania obowiązków przez pracodawcę 
robotnik lub członkowie jego rodziny zosto 
li pozbaw ieni ca łkow uie  lub częściowo pra 
wa do świadczeń — pracodaw ca jest obo 
w iązany w ypłacić poszkodowanemu sunię 
nart ości u traconych świadczeń oraz w y n a  

grodzić powstałe straty  i szkody. Pokrycia 
iż kod dochodzi się od pracodawcy na drC 
l?e sądowej. Na żądanie osób upraw n’o 

Ubezp. Społ. albo Zakład Ubezr 
Społ. w ydaje obliczenie w artości utrą 
łych świadczeń.

Odpowiedzialność karna pracodaw cy za 
niew ykonanie obciążających go obowią* 
ków polega na tym , że pracodaw ca może 
być ukarany  przez właściwą władzę.

— — oO rt----------------

lastialski wieśaiak
ZAKATOWAL PAROBKA.

We wsi Dobrzyjalow-o. gminy Rogienice. 
pow iatu łomżyńskiego, 9 letni Zygmunt La* 
kowski. pasł bydło u a  łąkach, .ledna z krów 
przeszła na rżysko Aleksandra Szulca, co 
spostrzegłszy, gospodarz chwycił k ij. pod 
bieg! do pastuszka i uderzył go z taką silą 
kijem  w głowę że chłopczyna padł tiieprty  
tom ny. siln ie  brocząc krw ią.

N ieludzki km iotek  m im o to z fu rią  Okła 
dał nieprzytom nego kijem . PoprzetrąCał 
mu ręce. złam ał kilka żeber i znęcał się tak 
długo, aż Laskowski pod straszliw ym i rasa 
mi wyzionął ducha.

W ieść o zam ordow aniu pastuszka szybko 
rozniosła się wśród mieszkańców wioski, 
którzy uzbroiwszy się w kłonice, orczyki, ce 
py ilp. otoczyli domostwo nikczem nika, z 
zam iarem  dokonania sam osądu. Szulc zata 
rasowa! się w m ieszkaniu, m im o to. otrzy 
m ał k ilkanaście ciosów kam ieniam i i był 
by niechybnie padł o f ia rą  rozwścieczonego 
tłum u, gdyby nie odsiecz po lic ji, k tóra z 
tkudem rozproszyła wzburzonych w ieśnia 
ków.

Bestialskiego mordercę pod silną eskor 
tu przewieziono do w iezienia.

dów pocztowych, w której zamknął się 
po godzinach urzędowych, zdradził 
swoją obecność odpowiedzią ua wezwą 
nie telefoniczne inso. Heydena- Stare
go sumiennego urzędnika policji ude
rzył dźwięk głosu bandyty.

PRZYPOM INAŁ m u  DZIW NIE  
GŁOS' JEGO SY N  A... 

zmieniony jak gdyby nieprzespanymi, 
przestągmęłymi alkoholem nocami.

Ale insp. Heyden nie zważaj na to 
podobieństwo. Natychmiast polecił

OTOCZYĆ GMACH POCZTY, 
Doszło do rewolwerowej utarczki z 
bandytą, który został ranny, jak świad 
czyły o tym ślady krwi. lecz zdołał 
umknąć.

Po pewnym czasie do mieszkania 
Heydenów zgłosił się telefonicznie za
gadkowo zbiegły syn. Telefon odebrał 
sam inspektor* Teraz już był zupełnie 
pewny: głos syna 

BYŁ IDENTYCZNY Z GŁOSEM
b a n d y t y .

N ie zdradził się jednak ze swymi po
dejrzeniami w domu. lecz postanowił 
wybadać ’ synową. Rozmowa w cztery 
oczy dała druzgocący wynik. Synowa 
nie tylko wiedziała o wszystkim, ale 

RYLA N A W ET JEGO WSPÓL
NICZKĄ.

Heyden nakazał synowi, aby do trseck 
dni stawił się w komisariacie.

Synowa, która spotykała się z mę
żem u jego przyjaciółki, powtórzyła 
Maksowi słowa ojca.

BANDYTA o d m ó w ił .
B ył pewny, że ojciec nie zdobędzie się 
na nieubłagane postępowanie wobec 
jedynaka. Omylił się jednak. Insp. 
Heyden postanowił postąpić ze synem  
tak, jak z każdym innym rzezimiesz
kiem. Opowiedział o wszystkim szefo
wi policji w Rydze.

Według planu jednego z detekty
wów użyto przyjąć u dki Maksa do

Z A S T A W IE N IE  n a  n i e g o  
P U Ł A P K I.

Maks zjawił się u niej, nie przeczuwa
jąc, że dom otoczyła policja. Nagle 
znalazł się oko w oko 7, ojcem, uzbro
jonym w rewolwer.

PA DŁY STRZAŁY % OBYDW U  
STRON.

Ojciec i syn runęli śmiertelnie ranni 
i po chwili wyzionęli ducha.

Obydwóch pochowano w jednym 
grobie, postępując według ostatniej 
woli insp. Heydena.^ N« nagrobku wid
nieje napis: „Módlcie się za tych
którzy was krzywdzą!”

Wyciąć i Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
Każde Twe życzenie

'ra jS p  M ASZYNY 9 0  SZYCIA
IjWffil ntwo gwarantowane najsławniejszych firm haftują, cerują od zi. 140 

używane SINGERY damskie, męskie, specjalne, czółenkowe zł. 50,—

O O E R B E R G ,  SOSNOWIEC, 1 N ł j l  110(26 w podwórza
A I- 8 Q 7  P  wyk°nuie gu3townie. szybko i tanio 6 -1 4 - 9 7
A l  ! u £ L  d r u k a r n i a  „ E x p r e s  Z a g ł ę b i a *

NA W ESO Ł Ą  N U T Ę

T a g e s n n i c z ą t
Miodu wdówka pau i Pulchnicka. ciężko 

zachorow ała. Stan jej z dn ia  na dzień sh« 
pogarszał!

Codziennie o tej samej porze do drzwi 
m ieszkania pani Pulchnickiej pukał przy 
stojny młodzieniec i z zatroskaną twarzą 
pytał pokojówkę:

—Jak się 'czu je  pan i Pułchnieka?
  Gorzej, proszę pana  — inform ow ała

go zdziwiona nieco pokojów ka.
Nie w idziała nigdy przystojnego młodzień 

ca u pan i Pulchnickiej i n ie mogła zrozu 
m ieć jego zainteresow ania.

A m łodzieniec przychodzi! regularnie ’ 
ciągle sm utnym  głosem zadawał to  samo 
pytan ie.

— Jak  się czuje pani P u lchnicka?
Po tygodniu niebezpieczeństwo m inęło 

i wdówka powoli zaczęła w racać do zdro
wia.

Pokojówka opowiedziała swej pani o co
dziennych w izytach przystojnego m ł o d z i e ń  

ca.
— Kto to  może być? Nazwiska nie poda 

wał?
—  Nie. Nie chciał, choć go o to prosiłam
—  Jeżeli dzisiaj przyjdzie, powiedz, że 

czuję się lepiej, że go dziś jeszcze p r z y ją ć  
nie mogę. ale proszę na ju tro .

Tajem niczy kaw aler zgłosił się o zwykłej 
porze.

— Jak  się czuje pani Pulchnicka? — spy 
ta ł jak zwykle.

— Znacznie lepiej —  uśm iechnęła się po 
kojówka. I bardzo prosiła , ż.eby pan ją  ju 
Iro odwiedził.

Młodzieuiec skiuuił się • odszedł. 1 już 
się w ogóle więcej nie pokazał.

P a n i P ulchnicka nie mogła zrozumieć, 
dziwnego zachow ania się tajem niczego wiel 
bicieia.

M inęło parę tygodni. P an i Pulchnicka. 
jeszcze osłabiona, wychodziła codziennie 
z pokojówką na spacer.

Pewnego razu. gdy po spacerze w racały 
do dom u. pokojówka krzyknęła nagle:

— Proszę pan ii To ten. to ten! Stoi koło 
wystawy.

P an i Pu lchnicka zarum ieniła się *e 
wzruszenia.
— Kasiu — powiedziała pookjówce — po 
dejdź do niego i powiedz. te chcę z nim po 
m ówić.

Po chw ili młody człowiek stał ju t  przed 
p an ią  PułchtUcką,

— C hciałam  pauu  podziękować — odez 
w ała się wzruszona wdówka. —  To pięknie 
z pańskiej strony, że interesował się pan 
stanem  mojego zdrow ia. Ale dlaczego pan 
się więcej nie pokazał?

Młodzieniec słuchał zażenowany i  tro 
chę ździwiony. Nagle uderzył sę w czoło.

—  Pani Pulchnicka? Ach rac ja! Przypo 
m inarn 3obie. W idzi p an i. jestem przedsta 
w icielem  przedsiębiorstw a pogrzebowego. 
Mój szef dow iedział sfę o pan i chorobie ' 
kazał m i na pan ią  uważać żeby w razie 
śm ierci szanow nej patii nasza firm a była 
pierwsza. Bo teraz oroszę nan i jest straszna 
konkurencja.

P an i P u lchnicka zem dlała.

m
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W parku  Heleno w w

TYGRYSÓW. 
Lodzi przyszły 

ua świat trzy małe tygrysiątka. Matką ich
jest tygrysica ze zwierzyńca cyrkowego. ’

Na zdjęciu m ałe tygrysiątka stanowiąc* 
niebylejaką atrakcję dla mieszkańców
Lodzi.

: i
Tragedia maiżediiia

W KOWL U.

Ulica królowej Bony w Kowlu by ta  tWi 
nem krwawej tragedii małżeńskiej.

W  godzinach popołudniowych ulicą Kój 
lewej Bony przechodziła żona urzędnika 
kowelskiego urzędu pocztowego p M ar’? 
Bemba. W pewnej chw’li  rozległy się #łrz» 
ły rewolwerowe i p . Bembowa zalana krw ią 
pad ła na chodnik. Jak  się ukarało, spraw 
cą tej strzelaniny byt jej mąż Bembowo od 
niosła śm iertelne obrażenia i w stanie be* 
nadziejnym  odwieziono ją do szpitala p* 
wistowego.

Policja prowadzi dochodzenie, celem wy 
św ietlenia tła tego ponurego dram atu  mat 
żeńskiego Bemba na polecenie władz sądo 
wyCh został osadzony w więzieniu kowal 
skim .

 tu;———

N le u d a ła  p r ó b a
POBICIA REKORDU ŚWIATA.

Odbyły się w H elsinkach ua stad’OuU 
o lim pijsk im  wielkie m iędzynarodowe zawo 
dy lekkoatletyczne, z udziałem najw ibitniej 
szysh lekkoatletów państw  skandynaw skich 

ikjku rekordzistów W łoch i Niemiec 
nyw punktem  program u zawodów był 

atak F innów  i Szwedów na rekord sw’ato  
wy Gnnnara Hoeckerta na 3000 tu. Atak nie 
udał się. Zwycięzca. Szwed Henri JetUsott. 
uzyskał czas 8:15.4 sek. podczas gdy rekord 
lloeskerta wynosi 8:14.8.

Jonsson odniósł jednak , cnlcno to. otbrejr 
m i sukces, uzyskując najlepszy wynik w 
swej karierze życiowej i  ustalając nowy rs 
kord Szwecji n a  tym dystansie. leszcze 
większym sukcesem JonssOna było zwycię 
stwo nad Finem  Maeki. który zajął dopiero 
druige miejsce w czasie 8:16.6.

H U M O R
KRÓL I RALEKA

Znany ze swej ekscenłryczoości król 
baw arsk i Ludwik Vl spotka! w czasie je
dnej z wycieczek po k ra ju  beznogiego wie 
śn iaka wlokącego się o kulach.

— Gdzie straciliście nogę? —  zapytuj* 
go król.

—  Pod Sedanem.
—  A nie poznajecie m nie?
—  Nie.
— Ja jestem  przecież królem baw ar

skim, waszym wodzem.
W ieśniak kaleka zasalutow ał i ryknął:
—  Ja wciąż walczyłem w pierwszej Imi* 

nie dziw więc, żem waszej królewskiej mo
ści nie w idział

. oraz
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OBRONA PR ZECiW LOIM G ZA  W. BRYTANII,

Na zdjęciu moment rozdawnictwa ma- I nu przez komitety obrony p r z e c i w l o t n i c z e j  

przeciwgazowych mieszkańcom Lendy- J biernej.

S R O M Y

Zawody piłkarskie
W ZAWIERCIU 

W dniu  dzisiejszym na stadionie spor- 
‘owym w Zawierciu o godz. 17.30 rozegra 
ny zostanie mecz piłkarski pomiędzy h'S 
Solvay (Grodziec) a KS. W arta  (Zaw ier‘iC; 
Bilety wstępu normalne.

K i n o  „ E
D z's.' ~  ' d ; * : '
Walka o polską szkolę i p o ls k i  

jpzyk w filmie pt.

MŁODY LAS
Potężna epopea miłości, bohąter- 

. stwa i poświęcenia.
W roi. gł. M- BOGDA, A. BKO- 

, DZ1SZ, M. ZNICZ i inn. 
Początek 1 seansu o godz. 17 30 
w niedzielę i święta o godz. 15.30
2gappt'ogram : R e p o r ta ż  z ży c ia
i p o g rze b u  P a p ie ż a  P i u s t  XT.

DROBRE OGŁOSZENIA
N A U K A  I W Y C H O W A N IE

JĘZYKI. Dyplomowana nauczycielka udzie 
la lc k t | i  języka francuskiego i niemieckie
go Sosnowiec, ul. Orla 14 m. I (pizysta’iek
Żeromski e g o ) . _____________________
KURS nauki maszynopisma 10 zł. Biuro 
„ORZ' Kilińskiego 1. Sosnowiec

P O SA D Y  I PR A C E

TUSZU KUJEMY 1'OKARZA i ODLEWNI
KA na metalowe armatury. Spieszne zgło
szeniu /. odpisem świadectw: Gdynia, Moi-
s k a  70. O d l e w n i a /  ______________
NAWIJAUZ. motorów poszukuje 
Wiadomość w adnn m s t r a c )i.
SLUŻĄf.E kucharki,  obsługaczki, 
kelnerki, potrzebne. Biuro . ORZ'

zajęcia.—

bufetowe 
Ki lińskie

go A- S o sn o w ięc______
człowiek K. Ści-

średutni
Zagłębia

PO I RZEBNY człowiek do koida. 
h u h ,  llędzin . Modrzęiowska 77 
POFRŻERNA gosposia w wieku 
do samotnego. Zgłoszenia E sp ie s
Będzin „Solidny1.  *
POSZliKUjfe się cukiernika z kar la  rze
mieślnicza. Poważne kwalifikacje oraz zdo\ 
nej ekspedientki do ciastkarni. Wiadomość 
Dąbrową Górnicza. 3-go Maja 14 . Nowość1 
KRAWCOWA poszukuje uczenicy. W iado
mość w adm inistracji  pisma

ieeze tttłkarsfecle
W ZAGŁĘBIU.

Dziś odbędą się w Zagłębiu następujące 
mecze p iłkarskie:

W  Dąbrowie: Godz. 17 finałowy mecz o 
mistrzostwo klasy A Czarni — Cynkownta

W  Sosnowcu: Godz. 17 Źagłębianka — 
Polonia, przednieez Prąd — Polonia fi.

Dawne boisko Ruchu; godz. 16 KSM.
W  Będzinie: Godz. 17 Hakoach — Zagłę 

bie.

LO K ALE

DWA pokoje z kuchnią z wygodami od 
1 -go września do wynajęcia Dtkerla 24
m . 10. 1   —
LOKAL nada jący  się na  zakład fryzjerski 
w dobrym punkcie do wynajęcia. Strzemię 
szycc, ul. Sławkowska przy stoku źródla
nym. Jan Pniak. Zgłoszenia dnia 7 V III
w godz. od 10— 11.______     —
DWA pokoje z kuchnią wygodami do wyr 
na ięcia._ Sosnowiec. Piłsudskiego 25 
WYNAJMĘ pokój z kuchnią przedpokoi 
Mazowiecka i2. Sosnowiec. .
SKLEPY i mieszkanie czterOpokoje komfor 
towc do wynajęcia. Sosnowiec. 3 go M.t-
ja 31 _________  - .. _ -
DWA pokoje kuchnia, wygody. Parter  lun 
drugie piętro czynsz 70— 75 wolne od 1
września Sosnowiec, Moniuszki 14/7.  _

sklepowy do wynajęcia. Sosno- 
28. Wiadomość u do-

LOKAL _____ .....
wiec, Piłsudskiego
zoi cv_______________ .- . ' ....
WSPÓŁLOKATORA do pokoju poszukuję.
Zflośzenia , Wśpóflokatór' do adm inis tra
cji Expresu.

K U P N O  T SPTRZED \  £

L & M C K f e *
hamak kosze, worki pościelowe, linoleum  
ceraty chodniki wycieraczki, szczotki 
pędzle, meble koszykowe, łóżka pojowe 
i art gospodarstwa domówepo poleca

Lucian StytelliSsfcl
SO SN O W I EC. 3 M aja 30. tel- 61700 Cen y
nisk ie .  M ____  J m._________- _______

S P R Z E D A M  p l ą e  37 pr. kw. Sosnowiec, 
ul  Krakowska. Wiadomość Biuro M ie rn i 
cze Piłsudskiego 18 . - .   .1______

I

Elektrownia Okręgowa w Zęigfybiu' Dąbrowskim S.A, zawiadamia P.T. 

Odbiorców, że w niedzielę, dnia  6 s> erpnia br.> wobec waznyeh audycji 

państwowych,

nie zostanie wyłączony prąd
w Sosnowcu przy ulicach Piłsudskiego i przyległych na odcinku od uli
cy Aleja Mirw kbgo do Huty Milowi>c na przeciąg czasu od godz. 5 do 

godz. 14-

mm

Dziś ostatni dzień! nmo  „ZAGŁĘBIE"
Film który oddaje nastrój chwili jaką przeżywamy: p .t .

ł

1 „ G D Y  M A D E L 0 N H
Film o sn u ty  na tle najpoptda: ni t.jsze-j piosenki wojskowej „Gdy

Madelon“Ę Wspaniała obsada: HENRY CARAT, HELENĄ ROBERT.

&  Początek o g. 17.30 w cied'ielc 1*5 30

K I N O  . j P A T R I A * *
N a wielką skalę zakrojony potężny dramat, który można by phreShó 

jako kobiecy ,Szary Dom1' p. t.

Zamknięty świat

WAPNO
budow lane  w b ry łac h  I-gy g a tu n k u ,  t ł u 
ste o dużej w ydajności.  W a p ie n n ik ’
..Brynica*’ Czeładź te lefon 62750 ____
FORTEPIAN przedwojenny Scliróder w do 
brym stanie tanio do sprzedania. W iado
mość Stow. Kupców i Przem. Sosnowiec 
3-go Maja 11-a.

,W rolach głównych 12 w ybrany’ii aktorek dramatycznych 
z SALLY FILE R S i ANNE SHIRLEY na czele.

Anoer} ki
' Sit’

W A F N °  w b ry łac h  z pieca H off  m an ow
ak i ego oraz w apno lasow ane znane ze 
swej dobroci po leca ją  Z ak łady  W a p ie n 
ne Józef  P a lu s iń sk i .  Sosnowiec - S rn  iuln 
te lefon 62267. *■ ‘ 1 J

: SPRZEDAM lub wydzierżawię 3 i pół m o r 
gi ziemi, ogród, dom murowany w tym wy 
mowy 1 i pól mórg;, cena 3.300 wieś lkt 
bic. gmina Wojkowice Kościelne, Slanisła

;w a- RUpka._________________________
OKAZYJNIE sprzedam otomanę, kredens 
biurko, stół, łóżko, lustro i bibliotekę oe e- 
try styczną. Wiadomość: Sosnowiec. Puła
skiego 9 m 2 od 1 — U’.
K A F L E  bia łe  i kolorowe płytki scie.me 
glazurowane, posadzki terakotowe i cenicn 
towe, cegły i glinkę szamotową, zaprawa 
szlachetna do fasad oraz wszelkie P r z y b o 
ry do pieców sprzedaje najtaniej . P 'eekrfM1' 
Sosnowiec, Sienkiewicza 2_w_ podwórzu. 
BETONIARNIĘ korzystnie sprzedam oraz 
maszynę do pisania. Wiadomość filia IX*
dz iii. :   _
SPRZEDAM tam o włoki do łowienia ryb
WięciÓryb. Będzin, MaTohąłlrha 94.______
SPRZEDAM radio 3 lampowe lub zamienię
Ba rower, Szopena 14 m. 2. __ ____
PIANINO, fisharm onia i plac tanio spize- 
dam Franciszek • Maj, Myszków, Kościusz
k i  38.
SPRZEDAM tanio schody kręcone żelazne, 
szatkowuicę nową do kapusty. Wiadomość
adm inis tracja .  _________
SPRZEDAM tanio odbiornik 3-eh lampowy 
na sieć. Wiadomość administracja .

ZGUBIONE DOKUMENTY

JASIÓWKA ALEKSANDER zgubił dowód 
osobisty wvdanv p r z e z  magistral Sosnowca 
i legitymację bezrobocia.

R O Ż N E

gtfierntczy "
i n i  Zygmunt Kowalczyk wykonuje p o iu - r  • 
ry i plany powierzchniowe. Sosnowiec^
3 Maja 31 ..{obok UbczBleczalhi). Tel#>.> 
fon $1266

Ondulację trwałą <
w y k o n u je  solidnie P y t l ik .  Pógoń, S t t
ch a 24. _  i :

Z ak ład  p ie c z a tk a r s k :
Lucjan Stybliński

Sosnowiec, ul. 3 M a ja  30. łeb  61,700 wy
k o p u je  p ieczątki, szyldy enjaltpw.Bite i tp<

S a Z ,B. F.‘ PA r^H T a z o t u
radykalny środek na odpluskwiauie miesz
kań. Chemodezynsekcja Katowice, 3 Maj*
32, telefon 34873.________________ _______ _
ZARAZ do wynajęcia szopa murowana W 
sufitem 17 metrów długa 7 szeroka 4 wy
soka i drugie podobne Stary Sosnowiec,
ul. Promyka 1_______' ___i__ _______ 2____ _
DNIA 4 sierpnia w drodze z Dąbrowa — 
Zagoi że przez pola zgubiono zegarek zloty 
damski na rękę (bransoletkę) Zegarek 
wielkiej wartości lecz iako pam iątka . 
matce . przedsta w ia  ; dużą wartość Łaską nie 
go znalazcę uprasza się o '7.Wrót za wyna
grodzeniem: S tanis ław a Jasińska, Zagórze
Mieroszewskich 70._______________________
50 ZL. nagrody za oddanie paczk’ _ I an- 
droli na  drodze zagubionej w Za wir. rei u 
w driiu 4.VIII w okolicy dworca koleio-.'
węgo. Drożdżownia P iPca. _____ _
SKRADZIONY weksel na 100 zł. iu blanco 
podpis Łukasz. M arianna Spyrowic, k tó if  
unieważniam Orman Jan.

FłiiiiKirata wyniisl miisltcziiie zł. 2
'Adres Hedakcji. A dm inistracji i D rukarni; Sosnowiec, ul. Toalralr.n I n 

T elefony: Redakcji 616 92. A dm inistracji 6.1L97,

K onto erekowe P  K. f). K atow ice JI4.217.

.Wydawca: D clena M cnslcrska-

CF.NY 0G7.OSZEN:
za w :ersz m ilim etrow y pried tekstem  l »i., w tek-cie 50 gr., za teks,em  <0 gr. Og?» 
szenia tnbclnryczne 50 proc., a św iąteczne 25 proc. drożej. -  Drobne ogłoś:em a p« 
10 groszy. D^n poszuknjucych pracy 5 groszy za wyraz. — Najm niej 1 

Za »nsl rzężenie m iejsc* dolicza sią 25 proe.
Rękopisów nadesłanych ,  a  n i® zam ów o uycb reoakcja nie honoruje.

Brd aktor Tadcpw lipsk i.Druk »Expre« Zagłębia- Sosnowiec, T eatralna 1-a.



„ O P R E S  ZAGŁĘBIA*

pr Długoszowski-Wieniawa Bolesław
Ambasador R. P. p n y  Kwlrynafe

Na 25-lttie w /m aiszu  P ie ru m e j X n i n u i j

W Y

S

 ̂ Gen. Wieniawa Długoszowski

Już od kilku dni, od 1 sierpnia 1914 
>oku, zmieniony do niezpoznania w po 
ita d  pod którą Najbystrzejsze, oko 
We mogło by się dopatrzeć długoletnie 
jgo bywalca kawiarni ,de la Rotonde" i 
ŁClaserie de Lilas" na Montparnasie 
Boktora medycyny in partibus infide- 
iium trocbę malarza, cokolwiek litera
ka i t. d., odziany w strzelecki mun- 
Bur, ze łbem wygolonym jak kolano 
l(acz porównanie to nie jest najtrafniej 
ęze) wybijałem zapamiętale straszliwy 
mi buciarami marsz ćwiczebny, jako 
Ikrzydłowa szarża drugiego plutonu 
('drugiej kompanii szkolnej w koncen
tracyjnym obozie strzeleckim w Ole
andrach krakowskich. Pewność, żę 
Wojna jest nieuniknioną, pewność już 
niewątpliwa dla największych cptymi 
Stów między europejskimi dyplomata
mi i dla największych pesymistów po 
$ ród naszej gromady pozwala mi ocho 
czo znosić -wszystkie trudy i przykro* 
f i  obozowego życia, jak czyszczenie hu 
tów, trzepanie sienników spanie gro
madne zwłaszcza wstawanie ze świ
tem dnia. Każdy kto zdaje sotie spra 

jje, przeciętny człowiek znacznie 
chętniej poświęca ideały swe dla nało
gów, niż naodwrót nałogi dla ideałów, 
oceni łatwo wysiłek potrzebny do nała 
mania się do nowego stylu życia, u 
(Sobnika będącego przynajmniej pod 
zględem ilości wad, nałogów i naro

wów7 — nieprzeciętnym człowiekiem-
Oleandry rozbrzmiewały od rana 

Jflo nocy okrzykami komend, szczękiem 
hronj i tupotem marszów a w chwr- 
jlach wolnych od musztry żartami, do
wcipami i buńczuczną, jurną pi°scn- 

która towarzyszyła nam przez dłu
gie lata wojny, w czasie największych 
trudów i niedoli jednako wesoła bez 
boska i p rzeb rną.

Jak  czarodziejskie kiwaty wyrasta 
■ją na oczach widzów pod magicznym 
Wpływem dłoni fakira tak w tym na
stroju pracowitego człowieka, wśród 
łriary zebranej ze wszystkich stron 

JŚuropy (większość bowiem w szere- 
rach stanowili w tym czasie studenci Z uniwersytetów polskich i zagraniez 
vych) rodziły się szybkie serdeczności 
( przyjaźnie.

Czwartego sierpnia przy maszero
wał do Oleandów pierwszy oddział 
’drużyn strzeleckich, organizacji pro
wadzonej przez Młodzież Narodową, 
(Nastąpiło uroczyste zjednoczenie orga 
nizacji Strzelca i Drużyn. Da sfron- 
towanych naprzeciw siebie oddziałów 
przemówił w kilku słowach Komen
dant Główmy, Józef Piłsudski, o 
wspólności zadań, o czekającej rias 
walce za wolność i niepodległość, o 
konieczności i znaczeniu zespolenia 
’dla tego celu wszystkich wysiłków. 
Na znak pojednania zamienił Komen
dant orja strzeleckiego ze swej czapki 
na odznakę dowódcy oddziału druży- 
niackjego. Był nim, jeśli mnie pamięć 
nie zawodzi, Burhardt-Bukacki, Oznaj 
niiono nam potem że z obu oddziałów 
zostanie wydzielona jedna kempania 
pod „nazwą Pierwszej Kompanii Ka- 
flrowej*’.

Wyznaczonych do służby w nowej 
włsjWAe udzsJ* wfifft) vuo<ł nu mere

A R S Z
mi. Podobnie jak mci towarzysze, nie 
bardzo zdawałem sobje sprawę, o co 
idzie w formowaniu nowej kompanii. 
Domyślałem się jednego więcej symbo 
lu pojednania.

Spodziewałem się jednak czegoś 
wifoej sam nie wiedząc czego, bo sto
jącego w szeregu z bronią u nogi pa
liła ochota i szarpał lęk i niepewność; 
wywołają mnie czy ominą?

— Numer 45!.!
Omal nie krzyknąłem z radości i 

wyskoczywszy z szeregu, jak porwa
ny trąbą powietrzną, w trzech susach 
doskoezyłem do nowego zastępu. Od 
tego momentu spokojniej .uż bserwo- 
wałem dalszy ciąg ceremonii. Padały 
nowe numery i coraz nowv dochodził 
do nas kolega. Znajomków, towarzy
szy z dawnych sekeyj i plutonów -wi
taliśmy radośnie — „Kalina byczo!— 
Młot — szlusuj tu do mnie!'4 Wybrań 
cy promienieli radością — zazdrośnie 
spoglądali na nas pozostali.

W pewnej chwili drogi i zacny W. 
Sieroszewski pośród młodych najmłod 
szy wśród zapaleńców najbardziej go
rący i promienny, skoczył ku Komen 
dantowie, by w postawne służbie tej, 
ale prawie zbuntowanym wzrokiem i 
zapalczywymi słowami o przydział do

Wyruszyliśmy potem. Choć ciążył 
pełny rynsztunek bojowy (po jaką cho 
lerę tyle książek napchalem do torni
stra?) maszerowaliśmy krokiem raź
nym żeby jak najprędzej dostać się 
do granicy boć przecie jasnym było 
że idziemy nie na żarty, uje na jakieś 
manewry, że nareszcie idziemy na 
Moskala.

Sny dziecinne marzenia chłopięce, 
nadzieje wbrew nadziei stały się. rze
czywistością.

Nagle zagrzmiały słowa komendy: 
„Tyraliera w lewo! — Pluton pierwszy 
kierunek na kopiec—odstęp normalny! 
Pluton drugi... — kierunek-, odstęp 
.-,! pluton trzeci...! Pluton czwarty! 
biegiem marsz!''

Zrobiliśmy na błoniach akt ćwicze
bny i na tym się skończyło. Jak i gorz 
ki zaw7ód. Rozczarowani i zawiedzeni 
z nosami na kwintę wróciliśmy do 0- 
leandrów.

Następnego dnia 6 sierpnia ponow
ny alarm. Kompania stanęła w dwu
rzędzie na dziedzińcu. Dowódca Kom 
panii złożył raport Komendantowi' 
który w otoczeniu małej grupki strze
leckich dostojników przeszedł przed 
frontem Kompanii. Każdemu z nas 
zajrzał w oczy przechodząc i każde-

Kompanii nalegać. Wiedział on pewno 
więcej od nas i wiedział o co prosi, 
lecz na nic się zdały jego błagania. 
Skarcony spojrzeniem i groźnym s]o 
wem przywołany do porządku, musiał 
wrócić na swa miejsce.

Nam zaś jeszcze tego dnia wydano 
nowy rynsztunek, t- j. stare austria
ckie tornistry, błyszczące menażki, mo 
cne rzemienne pasy i co najważniej
sze, nowiuteńkie ,’jak z igły" karabi
ny Manlichera z bagnetami, w kikka 
dni później, zgodnie z proroczą dla 
nas strzelecką pieśnią, w Miechowie 
,lo ojców grób4' ostrzonymi. Dołożył 
nam do tego Litwinowjez po 50 ładun 
ków, niektórym ukradkiem po jednym 
magazynku dodając. My zaś zaczęli-* 
my rozumieć coraz więcej, a radość i 
duma napełniały nas coraz bardziej.

Nazajutrz zaalarmowano Kompa
nię przed świtem. W trzy migi byliś
my pod bronią. Komendant Kompanii 
Kasprzycki „Zbigniew" odczytał nam 
rozkaz Komendanta Główueg* :

’'Żołnierze — spotkał was ten za
szczyt niezmierny, że pierwsi pójdzie
cie do Królestwa i przekroczycie gra 
nicę rosyjskiego zaboru.

„Wszyscy jesteście równi wobec o- 
fiar jakie ponieść macie. Wszyscy je
steście żołnierzami. Nic naznaczam 
szarż każę tylko bardziej doświadczo
nym wśród was pełnić funkcje dowód 
ców. Szarże uzyskacie w bitwach. Ka 
żdy z was może zostać oficerem, jak 
równjeż każdy oficer może znów zejść 
do szeregów co mam nadzieję' »lę ńie 
aAarzv'’*

mu z nas od tego spojrzenia coś w 
piersiach zakipialo. Potem przedefilo
waliśmy przed Nim, patrząc według 
komendy na prawo i w spojrzeniach 
naszych oddając Mu się bez reszty 
na wierną służbę.

Jej i Jemu.
I po raz wtóry krew gorącym n- 

kropem zbiegła się w jakimś najtkli
wszym punkcie ptod lewą piersią- A 
potem pomaszerowaliśmy. Szliśmy 
najpierw drogą na Skrzeszowice. Bo- 
kądże to idziemy? Czyż we dworze u 
Potockich mamy szukać Moskali? Ko
łem szerokim obeszliśmy Kraków po 
wczorajszym doświadczeniu, ciągle nie 
pewni i niedowierzający. Wreszcie 
wyszliśmy na szosę kielecką. Gdzież 
teraz skręcamy — na prawo do Krako 
w a czy na lewo?

Kroczący na czele Kompanii Ka
sprzycki, wyszedłszy na szosę' zacho
dzi na prawo. Rozpacz! Nagle "Zbi
gniew’' rzuciwszy przekornym spojrzę 
niem na Kompanię zakręci] na lewo. 
Ku Granicy!

Gromkim “hurra"! odpowiedziała 
na ten zwrot Kompania.

Odtąd już nje maszerowaliśmy, a- 
le nas coś niosło — coś porywało. Za
grzmiała stara strzelecka pieśń 4’Hej 
strzelcy wraz'’, potem drugi pluton 
zahuczał pieśpią przez nieodżałowane 
go Ostera- Ostrowskiego (zginął w 
1916 r-, śmiercią bohaterską) w mar
szu ułożoną/

Raduje się serce, raduje się dusza 
Gdy pierwsza Kadrowa na Moskala

rusza
Ojda! oj dadaaa! Kompauio kochana. 
Niemasz to jak Pierwsza, nic!

Za nimi czwarty pluton' dowodzo
ny przez Jasia Kruszewskiego zaczął 
wyrykiwać moją, na francuską ułożo
ną nutę:

Ijzłek mądry był jak rabin 
Na szczyt się wiedzy piął 
Do ręki mziął karabin,
A mądrość rabin wziął...
Kiedy cię Eerce boli 
Lub duszę kryje mrok,
Zbędziesz się melancholii, 
ćwiczebny młócąc krok.
Więc naprzód z pieśnią zuchu 
A smutek jechał sęk,
Ma człek  gnić z dziurą w brzuchu, 
Lepiej by z śmiechu pękł itd. 

Rozśpiewani i rozradowani odwa
liliśmy kilka kilometrów dzielących 
nas od granicy, sami nie wiedząc kie 
dy i jak. Słupy graniczne minęliśmy 
w milczeniu, maszerując na baczność 
salutowani przez gromadko strażni
ków7 celnych i oddział*.k dragonów 
austriackich, gapiących się na nas ?« 
straszliwym respektem. W ro^koleba
ny ni lekko terenie szosa pcwoli wznosi 
]a się ku górze.

Kiedy stanęliśmy na szczycie 
wzniesienia, skąd szeroki roztaczał się 
widok na północ na Królestwo Ka
sprzycki zatrzymał i strontowa! Kom 
panię, a stanąwszy przed frontem 
zwrócił się do nas z następującymi 
słowami:

,‘Koledzy! wTeszliśiny na ziemię 
Królestwa Polskiego jako pierwszy 
od 31 roku oddział regularnego wo jska 
polskiego. Powitajmyż tę ziemię pożoł 
niersku!

— Baczność! — zakończył swe prze 
mówienie już tonem komendy— Pres 
zentuj broń! Kompania w prawooe 
patrz!

Stanęliśmy wyprężeni, z karabina 
mi usztywnionymi u lewego boku spój 
rżeniem żołnierskim, jak za Wodzem 
Naczelnym tak po ziemi przed nami le 
żącej po ziemi kochanej wodząc. Na
przeciw nas, za skrętem wdół spływa
jącej szosy w dwurzędzie niby k°mfa 
nia honorow;ą na nasze powitanie wy
słana, słała się aleja smukłych, strzeli 
stych — rzekłbyć—również „na bacz
ność" wyciągniętych topoli. £arhie, wy 
soko już na niebie stojące, słońce kła 
dło swe błogosławiące promienie na 
tej ziemi, jakby w7 dreszczu oczekiwa
nia zastygłej, na jej łanach złotych i 
łąkach szmaragdowych na ukrytych 
wśród ciemnych sadów7 wioskach, na 
widniejącym na horyzoncie sosnowym 
lasku zwierciadliło się w stawie opo
dal, i w skocznych pętlach rzeczułki, 
a pewmo i w naszych dygocących en
tuzjazmem sercach, jak w ro?kołysa- 
nych pierwszym podmuchem wojennej 
zawieruchy najwyższych falach morza
Polski*

Ruszyliśmy naprzód — na Słomni 
ki, Miechów—Kielce — do .Warszawy.

Wędrowaliśmy długie, długie lata 
aż wreszcie doszliśmy. Ale wówczas w 
iierpnju 1914 roku niewielu takich by 

w Polsce co wierzyli, że dojdziemy.
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P o rtre t Komendanta Józefa Piłsudskiego (rok 1&1A11J ,

W i^ło ćwierćwiecze

Gdy awangarda wojska polskiego 
wkraczała do Królestwa

Wobec wybuchu wojny austro - ro 
syjskiej, Józef Piłsudski nieskrępowa 
nv już zakazem rozpoczynania kroków 
wydaje rozkaz 1 Kompanii Kadrowej 
do odmarszu ku granicy zaboru rosyj 
skiego i rozpoczęcia walki zbrojnej ż 
Rosją.

Kompania Kadrowa — dowodzona 
przez por- Tadeusza Kasprzyckiego— 
żegnana osobiście praeg Komendanta 
Głównego Józefa Piłsudskiego, wyru
szyła koło godziny 4 rano z Olean
drów, a o godz- 9-ej stanęła na grani 
cy austriacko-rosyjskiej, dzielącej ży
wy organizm narodu na dwa wrogie 
obozy. -W podniosłym nastroju kmnpa 
nia — awangarda Arm ii Polskiej nio
sąca na swych bagnetach symbol wy
zwolenia, przekroczyła opuszczoną 
przez Rosjan komorę graniczną w Mi
chałowicach i wkroczyła na ziemie K ró 
lestwa. Wieczorem oddział dotarł do 
Słomnik — pierwszego na ziemiach 
Królestwa miejsca postoju.

Przez wkroczenie awangardy Wojak 
Polskich do Królestwa dokonany zo
stał rzeczywisty ak t wypowiedzenia 
wojny Rosji w imieniu narodu pol
skiego, a zarazem podniesione zostało 
z pyłu zapomnienia zagadnienię Nie
podległości Polski do rzędu aktual
nych i najważniejszych spraw między

narodowych, domagających się row 
strzygnięcia.

Celem zapewnienia Wojsku Polski® 
mu i  sobie pełnej niezależności polity, 
cznej zarówno wobec Austrii- jak ( 
polskich stronnictw w Galicji, zależ 
nycb politycznie od państwa austria 
c ki ego, Józef Piłsudski oświadczy! na 
posiedzeniu K.S.S.N., że w Warazae 
jyie dnia 3 sierpnia powstał tajny 
Rząd Narodowy któremu się podpo 
(hządkował i z którego rąk otrzyma! 
Komendę Główną Wojsk Polskich, 
Równocześnie na terenie Krakowa po. 
jawiła się odezwa Rządu Narodowegł 
i Józefa Piłsudskiego:

„Polacy! w Warszawie utworzy! 
się Rząd Narędowy. Obowiązkiem 
wszystkich Polaków jest skupić się 
solidarnie pod jego władzą, Komen«

Zygmunt Prztpatfcowsh!

Dnia 25 czerwca 1914 r. opuściłem 
W arszawę udając się do Krakowa 
wraz z oddziałem 23 strzelców na za
powiedziane ćwiczenia Zw. Strzeleckie 
go dla dalszegc kontynuowania wysz
kolenia bojowego.

1ST a zbiórkę, która żostaia wyznacza 
na o godz. 9-ej wieczorem dnia 2d 
czerwca pod mostem kolejowym na 
Czarnej Przemszy w pobliżu stacji 
Sławków, leżącej w pobliżu granicy 
Rosyjsko - Austriackiej, każdy z 
członków oddziału miał się stawić in
dywidualnie. Na miejscu zbiórki zja
wił się zapowiedziany przewodnik, 
mąż zaufania Frakcji Rewolucyjnej 
PPS, który miał za zadanie ułat wie
nie nam przekroczenia granicy.

Po szczęśliwym przebyciu granicy 
udaliśmy Bię do Krakowa, gdzie zameł 
dowałem oddział u ob. Rysia, organi
zującego podówczas obóz ćwiczebny. 
Strzelcy -warszawscy zostali przydzie
lę®! do kompanii szkolnej ob. Żonka 
k  charakterze elewów, ja  zaś jako 
jus posiadający szkołę Stróżańską j 
pełniący Od roku funkcję Komendan
ta plutonu, a następnie kompanii, — 
w charakterze instruktora.

W drugiej połowie lipca zostałem 
oddany wraz z 4-ma strzelcami d i dy 
ąpozyeji ob. Rysia i wraz z nim wy
jechałem do pewnej miejscowości w ce 
lu zorganizowania obozu dla mających 
się odbyć ogólnych manewrów Związ
ku Strzeleckiego. N a koszary został 
wyznaczony nieczynny browar, który 
zaczęliśmy przeobrażać w koszary. V ie 
dy prace nasze były już w- pełnym to
ku, a urządzenie obozu dobiegało koń 
ca — do nas zajętych pracą nad osta
tecznym porządkowaniem lokalu 
wpadł ob. Ryś z piorunującą wiado
mością, że wojna wybuchła i że w 
związku % tym mamy wracać wraz z 
całym przywiezionym materiałem do 
K rakowa.

Przejęci do głębi tym historycz
nym wydarzeniem, z głęboką radoś
cią w sercu przyjęliśmy tę wiadomość 
z którą wiązaliśmy nadzjqje niepod'e 
giości Polski. Nic nie mieliśmy po
dówczas w sobie do przełamania, zy? 
więc przeżycie to nie było najlepszym 
sprawdzianem, jeżeli nie bojowego, to 
psychicznego i moralnego przy get owa 
ma nas przez Komendanta do roli. kt*> 
tą nam wyznaczyli

W ciągu kilku godzin zdołaliśmy 
załadować stosy łóżek, sienników, u- i 
rządzeń koszarowych i rynsztunku

na wozy kierując się z tym do K iako 
wa.

Uprzedzony przez austriackiego u- 
rzędnika pocztowego, że w dniu ju 
trzejszym ma nastąpić zamknięcie g ra  
nicy rosyjskiej, nie zwlekając napisa 
łem kartkę do matki mieszkającej wów 
czas w W arszaw ią z ogólnikowym za 
wLadomieniem Je j o zdrowiu i powo
dzeniu towarzyszącym mi nieodmienr 
nie, prosząc by nie niepokoiła się o 
mnie. W półtora roku później skon- 
stantowałem, że kartka doszła do Ma
tki wraz z ostatnią pocztą, jaka prze
szła przez granicę.

Po przybyciu do Krakowa zauwa
żyłem wielę_£mian, które zaszły w cza 
sie mojej nieobecności. Przede wszy
stkim obóz nasz rozrósł się do nieby
wałych przedtem rozmiarów. Praęd 
otwartym strzeleckim biurem werbun
kowym tłumy młodzieży zgłaszającej 
s|e do szeregów. Sztaby pracujące nie
ustannie, ruch niezwykły w całym 
obozie.

Bezwdocznie po zameldowaniu się 
w Komendzie otrzym alini przydział 
do formującej się I-ej kompanii K ra
kowskiej w charakterze komendanta4 
1-go plutonu i zastępcv komendanta 
kompanii, którym był ob- Wir.

N atychm iast rozpoczęliśmy pracę 
w kierunku wyszkoleniu bojowego 
kompanii i zgrania jej w jedną ca
li ść organizacyjną.

Wkrótce dowiedziałem się o powsta 
niu 1-ej Kompanii Kadrowej', która 
pierwsza miała przekroczyć granicę 
rosyjską. N a dobitkę dowiedziałem się 
że Strzelcy Warszawscy wraz z ob. 
Krokiem włączeni zostib do Kadrów
ki, jako 2-gi pluton Kompanii. Zosta
łem sarn w obcymi środowiska Krako 
wian, jakkolwiek bardzo miłym i sym 
1,atreznym , z którym zacząłem nawią 
zywać serdeczne nici to jednak b:z  
porównania dalszym od Warszawia
ków, z którymi łączyły mnie wspólne 
przeżycie ciężkich chwil w podzie
miach pracy konspiracyjnej. To też 
postanowiłem, po naradzie z ob. Kro 
kiern i z ob. Zbigniewem, stanąć do 
raportu  Komendanta Głównego, pro
sząc Go o przydział do I  ej K adro
wej. 1 JU

Po raz pierwszy od czasów stróżań 
skich miafem osobiście meldować się 
Komendantowi i to w sprawie laid 
żywo mnie obchodzącej, — przeto z 
wielką niepewnością i tremą zameldo
wałem się na placu ćwiczeń do K o

Pierwsza kompania strzelecka w 
Oleandrach w Krakowie. Kompania 
ta weszła w skład 1 -ej kompani Kadro 
wej, która na rozkaz Józefa Piłsud
skiego wymaszerowała pod dowódz

twem Tadeusza Kasprzyckiego w dm ą 
6 sierpnia 1914 r. z Oleandrów w Kr* 
kowie ku granicy rosyjskiej, rozpoezy 
nająć w ten sposób zbrojną walkę « 
zaborcą.

mendanta, wyłuszezając prośbę moją i
prosząc o przychylne załatwienie. Ko
mendant-, patrząc na mój sznurek ofi
cerski odrzekł mi, że Kompania K a
drowa posiada już obsadę oficerską i 
że z tego powodu nie może uwzględ
nić mojej prośby. Powtórnie zameldo 
wałem posłusznie, że o ile tylko ten 
wzgląd stoi na przeszkodzie, to proszę 
o przydział do I-ąj Kadrowej w cha
rakterze bądź podoficera bądź też sze 
rogowca. Na to Komendant uśmiechną 
wszy się odpowiedział, że jeżeli aż tak 
bardzo zależy mi na przydziale do 
I-ej Kompanii Kadrowej, to mam zgło 
sić się do ob. gbigniewa z zameldowa 
nie o przydzieleniu go do „Kadrówki’* 
Ob. Zbigniew przyjął mój meldunek z 
wielkim ukontentowaniem i rozkazał 
mi zameldować się u ob. Kroka w cłia 
rakterze podoficera aa frontem 2-go 
plutonu.

Osiągnąwszy ceł, do którego zmie
rzałem udałem się do ob. W ira i  kom 
pani i Krakowskie dla wymeldowania 
się i pożegnania z „Krakusami'*, Ubo 
lewaniom i wyrzutom czynionym mi 
przez nich a szczególniej prze® 1-szy 
pluton nie było końea{ żegnano mnie 
serdecznie i tak jak się żegna starych 
dobrych przyjaciół.

Bezzwłocznie po otrzymaniu ryn
sztunku bojowego rozpoczęły się ćwi
czenia i marsze „K adrów ki11. Alarmy 
dzienne i nocne towarzyszyły nam aż 
do wymarszu w dniu S sierpnia. Każ
dy alarm był entuzjastycznie przyjmo 
wany przez Kompanię w nadziei, iż 
który nas poprowadzi na pole walki 
iesi to już alarm rzeczywisty, alarm,

ze znienawidzoną Rosją. Wreszcie nad 
szedł dzień historyczny dzień cudowne 
go rozkazu Komendanta, skierowane
go do nas, jako awangardy bojowej 
narodu polskiego. W podniosłej tej 
chwili Komendant snadź próbował na
sze charaktery kiedy zapowiedział, że 
najprawdopodobniej wszyscy zginie
my, więc jeszcze czas cofnąć się i kto- 
by chciał może spokojnie wystąpić z 
szeregu i zaniechać walki, która się 
zbliża. Jakże dumni byliśmy i z jaką 
wielką miłością patrzyliśmy na siebie, 
widząc, że nikt z szeregu nie ubył, że 
wszyscy warci jesteśmy siebie i swe. 
go Komendanta.

Jak  raino maszerowaliśmy ku gra
nicy rosyjskiej, jaka przepełniała nas 
duma i radość tego nie odda moje nie
udolne pióro. Z niemilknącą pieśnią 
bojową na ustach, z żarem płomien
nej miłości w serou liczyliśmy kilome 
try które zbliżały nas do Warszawy, 
Dowcipy sypały się jak z rogu obfito 
ści. Piosenki żołnierskie mnożyły się 
nieustannie. Nim osiągnęliśmy Minbą 
łowice powstała pieśń I-ej Kadrowej 
W  pewnej chwili kolumną wstrząsnęła 
wiadomość że odbywamy marsz ówb 
czebny, który zakończy się snów w 
Krakowie. Na szczęście wiadomość ta 
okazała się zwykłą ,kaczką”, bo oto w 
kilka ohwil później padają pod naszy 
mi ciosami słupy graniozne i zajmuj® 
iny< Michałowice — pierwsze osiedlą 
Królestwa Polskiego. Między reżim 
carski a Naród Polski zostało wbitą 

• ostrze żywego klina gorejących sera 
i błyszczących bagnetów 1 ej K om pv  

I nii Kadrowej, x's
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lontem polskich sił wojskowych mia
nowany został obywatel Józef Pila ud 
iki którego roziporządzępiem wszyscy 
Ulegać winni-

Warszawa, 3 sierpnia 1914.
(  RZĄD NARODOWY”

Odezwa Piłsudskiego brzmiała: 
„Wybiła godzina rozstrzygająca! 

Polska przestała być niewolnicą i sama 
obce stanowić o swoim losie, sama 
chce budować swą przyszłość, rzuca- 
•jąc na szalę wypadków własną siłę o- 
łężną. Kadry armii polskiej wkroczy
my na ziemie Królestwa Polskiego, zaj 
inując ją na rzecz jej właściwego, isto 
tnego, jedynego gospodarza — Ludu 
Polskiego, który ją swą krwawicą u- 
źyźnił i wzbogacił. Zajmuję ją  w imie 
ni u Władzy Naczelnej Rządu Naro
dowego. Niesiemy całemu narodowi 
rozkucie kajdan, poszczególnym zaś je 
go warstwom warunki normalnego rr. 
zwoju.

Z dniem dzisiejszym cały Naród 
skupić się winien w jednym ob'«de 
pod kierownictwem Rządu Narodowe
go. Poza tym obozem zostaną zdrajcy 
lla których potrafimy być bezwzgzlę- 
flni.

Komendant Główny Wojska 
Polskiego Józef Piłsudski**

1 W rzeczywistości Rząd Narodowy 
w chwili jego ogłaszania był fikcją. 
Utworzenie tej instytucji przewidy

wał Józef Piłsudski w najbliższym 
czasie, uważając za bezwzględną konie 
cznośó istnienia niezależnego wykładni 
ka polityczego polskiej akcji zbrojnej. 
Do czasu utworzenia rzeczy wis togo 
Riządu Narodowego, postanowił Ko
mendant Główny Wojsk Polskich dzia 
łać w jego imieniu pokrywając jego 
autorytetem wszystkie swoje politycz 
ne poczynania na terenie Królestwa 
wobec Austrii-

Do najgłówniejszych zadań należa 
|o  zorganizowanie polskiej i zupełnie 
niezależnej administracji cywilno-woj 
skowej na terenach awalnianych przez 
polskie oddziały od Rosjan i stwarza 
nie faktów dokonanych, z którymi po 
stępujące w ślad za nimi oddziały au
striackie musiałyby się liczyć. W ten 
sposób nawiązywał Piłsudski do trądy 
eji powstania styczniowego podczas 
którego działalność wojenna oddzia
łów powstańczych opierała się na or
ganizacji cywilnej, utworzonej przez 
Rząd Narodowy.

W wykonaniu tego planu wraz % 
kompanią kadrową wyruszył do Kró
lestwa przedstawiciel władzy cywilnej 
z ramienia Rządu Narodowego Stani
sław Tor. Otrzymał on od Piłsudskie
go zadanie zorganizowania polskich 
władz administracyjnych w Miechowie 
w postaci Komisariatu Wojsk Pol
skich. . • .*•

Sztab 1-go pu}ku piechoty legiono w&j I-ej Brygady. W środku m jr Ed
ward Sm igły-Rydz.

Kazimierz Kuśmlerskl (Leonard)

Dobre to już było południe, gdy 
iotarliśm y do komory celnej w Micha 
łowicach. Sto kilkadziesiąt chłopa — 
drcgę całą odbyliśmy sprawnie), Maru
derów nie było, Czasem ktoś obejrzał 
się na siniejące w dali wieżyce kościo
ła mariackiego, żegnając już bczpow.ro 
tną przeszłość. Dźwigało się jakieś 
tam wielkie kotły, zastępujące kuchnię 
połową. Poniektóry trzymał w garści 
kilofy i inne narzędzia, przeznaczenie 
których trudno było odgadnąć. Po 
dwóch w szeregu na zmianę ciągnęło 

1 worki z pożywieniem Na ramionach im 
vriusieókie manlichery systemu 1390 
r.. bez obramowania drewnianego kolb 

' jakie mieli Austriacy.

; Te mannlichery to była naszi du
ma, gdyż wszystkie inne oddział\ o- 
trzymały w Oleandrach jednostrzało- 

(we werndle i ogromne bagnety, pa
miętające czasy króla Ćwieczka czy  
,tam wojny 1865 roku. Nas jednych wy 
1 różniono, jako oddział czołowy przy
szłych wojsk polskich, To też w dro
dze podśpiewywaliśmy, ucząc się nie

znanych zwrotek właśnie skompono
wanej piosenki Wieniawy, jakie to są 
przewagi naszych karabinów nad Mo 
.skalami „bo kul z Mannlichera nikt 
im nie poskąpi'*. W oddziałku matem a 
jtycy zupełnie serio wyliczali, źe o ile 
jw ciągu tylu to godzin dotarliśmy do 
.'Michałowic, to znaczy się, żo w War

szawie staniemy dopiero po upływie 
tyłu to dni „jeśli zaś po drodze Mo
skal nam zastąpi... itd.‘

Z Michałowic pamiętam porządny 
budynek po lewej stronie szosy, lic-ząc 
w stronę Warszawy i kilka jakichś 
tam chałup. Przy budynku skrzynka 
pocztowa. A  nuż wrzucić list do War
szawy. Może dojdzie. Uzyskałem po
zwolenie i wrzuciłem do skrzynki ja
kieś gryzmoły które napewno nie do
szły. Jeszcze kilkanaście kroków i oto 
granica. Granica — symbol. Już jej 
niema. Przeszliśmy ją bez paszportów 
i bez pozwolenia władzy zaborczej.

ścieżką po lewej stronie jedzie ro
werzysta. W czarnym austriackim 
mundurzu, w czarnym szkopku na gło 
wie ze złotym bączkiem. Zginął za 
wzgórzem na zakręcie. Widocznie ba
dał najbliższe okolice; wojska nie by
ło nigdzie. Droga w-szędzie pusta... Na 
kilka kilometrów przed Michałowica
mi spotkaliśmy bryczkę z woźnicą i 
dwiema paniami. Na nasz widok rzu
ciły okrzyk: „gdybyśmy widziały że 
wy tu będziecie nie jechałybyśmy do 
Krakowa, zostałvbvśmy na miejscu”. 
Nikogo więcej me spotkaliśmy.

Przed nami otwieraj się kraj pagór 
kowaty przerżnięty białą szosą kra
kowską. Może o kilometr od granicy 
komendant kompanii, obywatel Kas
przycki zatrzymaj nas# oddział W

W

Ppłk. Edward Śmigły-Rydz. (Rok 19 16)

krótkim przemówienia przypomniał, 
źe wyruszyliśmy przeciw' odwiecznym 
wrogom z północy śladem ojców* i 
dziadów, że nasz pochód musi być zwy 
cięskim. A potem padły ostre słowa 
komendy i ruszyliśmy dalej.

W marszu była jednak pewna zmia 
na. Od pierwszego plutonu odkomen
derowano jedną sekcję. Kilku z nasa 
dzonymi bagnetami ruszyło szosą tn- 
wprost. Ja  z jednym kolegą pomasze
rowałem na prawo od szosy. Dwóch 
innych poszło na lewo.

Zaczynała się wojna...
Pierwsze miasteczko na terenie 

Królestwa ■*- Słomniki. Aż do Słom
nik maszerowaliśmy przyśpiewując 
po drodze. N ieprzy jacie l co faj się s ta 
le, najwidoczniej ze względu na ogólne 
położeme, gdyż wojsk austriackich nie 
było. Szliśmy przez kraj bezpański. 
Wesoła piosenka rozbrzmiewała w s/e 
regach. I  rzecz charakterystyczna Pio 
senki nasze to nie były pieśni patrio
tyczne, poważnie wzniosłe. Śpiewano 
polki, sztajery, husia siusia* Siwa ka
czka- siwa. po Dunaju pływa i inne

właśnie w takim rodaaju* Pro w ody* 
rem był ob. Zaguńczyk, bo mi&f najle
pszy glos i on zaczynaj każdą nową 
piosenkę. Dopiero o wiele później a ja 
wiły się jakoś piękniejsze żołnierskie 
piosnki małopolskie, owiane poezją 
pól gdzie to żołnierz tęskni za swoją 
jedyną Marysią obiecuje sobie, że gdy 
zostanie jenerałem to przyjedzie do 
niej na siwym koniku, albo też hardy 
nie będzie oraj swojej roli czarnej lc*v. 
na wojnę pojedzie. .

Długie długie marsze i piosenki 
wypełniły czas do Słomnik.

Do Słomnik wchodziliśmy o dużym 
dniu. Twardo sta wdaliśmy kroki po 
brukach miasteczka. A  z małych dom 
ków padały kwiaty, zrywano róże i 
rzucano nam pod nogi. Na ceapkacb na 
szych znaki białych orłów. Orły zrywa 
ły się do lotu. Pozdrawiano je w nie' 
omylnym entuzjazmie plemienia, nie 
nas, ale Polskę nadchodzącą. Dzięki 
geniuszowi Wodza stawaliśmy się 
skiem narodowym wtedy, g i r  samo 
imię Polski było wymazane s kart Iw* 
dów i i

ZJAZD KRAKOWSKI
Tegoroczny Zjazd Krakowski orga 

maowany w 25 rocznicę wymarszu 
Kompanii Kadrowej, w rocznicę histo 
Ty f ™ i  inicjatywy Komendanta Pił
sudskiego, który w momencie rozpa
lającej »ię wojny światowej rzucił na 
sza.ę wypadków szablę polską, święco 
ny będzie jak najuroczyściej. Wieloty
sięczne rzesze wiarusów kijów o nie
podległość, żolnerzy ze szkoły Komen 
danta przybędą na Błonia Krakow
s k ą  nie tylko po to, by w koleżeń
skiej atmosferze odnowić wspomnienia 
górnej młodości, ale po to przede 
wszystkim, by z ust Wodza Naczelne 
go odebrać rozkazy i wskazania do 
dalszej wiernej służby Ojczyźnie któ
rą  pełnią nieugięcie już od ćwierćwie
cza.

Nad zebranymi unosi się duch Ko
mendanta, śpiącego na pobliskim Wa
welu, na koleżeński ąpel zjawią się du 
chy towarzyszy brom którzy już na 
zawsze odeszli.

Stanie na Błoniach Krakowskich 
w dniu 6 sierpnia w szeregach legiono 
wych i peowiackich kwiat ludzi, Pol
skę dzisiejszą reprezentujących, staną 
ci, co w mozole codziennym przyszłość 
i potęgę. Polski wykuwają.

Zjazd Krakowski będzie sprawdzia 
nem, jak wspaniałym jest zwycięstwo 
pogrohowe, Piłsudskiego, jak liczne 
-zesze znalazły się już na szlaku Jego 
ideologii. Zrealizowane zostały Jego 
naczelne rozkazy* Armia jedyna real
na gwarancja naszefl niepodległości i 
naszego stanowiska w śwlecię. wydiwl

gnięta została na należne jej miejsce 
w państwie i narodzie. Nasza polityka 
zagraniczna, samodzielna i niezależ
na, służąca szczerze sprawie pokoją 
lecz twrarda i nieustępliwa, gdy w 
grze jest dobro Rzeczypospolitej l ho 
nor narodu za dnj ostatnich zdaje rai 
jeszcze jakże chlubnie egzamin, żs 
idzie nadal torem, wytyczonym jej 
przez Wielkiego Mai-szałka-

Lecz cenniejszym jeszcze może do
robkiem lat ostatnich jest przemiana,) 
jaka się w psychice narodu dokonała 
który już dziś w olbrzymiej swej wję 
kszośei znalazł się na szlaku Piłsud
skiego i^staje do pracy, by kontynu
ować dzieło poczęte 6 sierp'nia 1914 rs 
by solidarnym, karnym wysiłkiem re
alizować testament Piłsudskiego.

To też na Złudzie Krakowskim o 
bok szeregów żołnierskich legionistów 
i peowiaków wezmą udział przeliezno 
rzesze tych wszystkich którzy sto
w szeregu budowniczych jutra, dla kto 
rych przykazaniem i drogowskazem 
jest księga życia Piłsudskiego. Zwiąż 
ki kombatantów, Związek Strzelecki, 
niezawodny spadkobierca idei strzele
ckiej z lat przedwojennych [ z cza* 
sów wielkiej wojny organizacje przy* 
sposobienia wojskowego, będące prze * 
dłużeniem zbrojnego ramienia armii, 
liczne zrzeszenia kobiece, grupujące 
uje tylko zastępy dawnych bojowm- 
ezek o niepodległość ale i te, któro 
młodszym pokoleniom przekazują wici 
kie hasła walki i wiernej ałuAby...
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Co Oni robili przed 25 laty
Ci, którzy nie przeczuwali swej przyszłości

JJaiadieri I * tjo

^  IBP LU GŁOWY

■ P R Z E Z I Ę B I E N I U  
G R Y P IE  TKATARZE

M A SZY N K I do lodów 
M ISK I do kon fitu r

A PA R A TY  W EC K  A 
SLOwJE do konfitu r m arki Ujście

paleta JERZY TKOCZ
S k ł id  taw arów  żelaznych

SO SN O W IEC , 3-go M aja 22 
tel. 62745.

Wielka wysprzedai
posezonowa, bielizny męskiej, 
dam skiej oraz wszelkiej galan
terii ju ż  i  dniem 1 S IE R P N IA  
Specjaln ie ceny zniżone w firmie

Z. Prószyński
SO SKO W  ł  X ,  M odrzejowska 80

Petain Goering

„P aris  Soir’4 przynosi ciekawe ze
staw ienie wspom nień z przed 25 laty  
Co robili w tedy ludzie k tó izy  w kil
kanaście la t  później weszli do historii 
A dolf H itle r w roku  1S14, jest szere
gowcem w arm ii baw arsk iej i w yru- 
®za n a  fron t we F ran c ji. Z fro n tu  te 
go w raca w randze kapra la .

P ro feso r h istorii D aladier, który  
W yruszył na fron t, pow raca w randze 
k ap itana  przyczem nazw isko jego w y
m ieniane je s t pochwalnie pięć razy w 
rozkazach dziennych. P ie rś  przyszłego 
J&remiera F ran c ji zdobi krzyż w o je n n y  
5 Legia Honorowa.

W  m ałym  domku w B retanii spę
dza urlop Foch, jes t ciężko chory. Le
k a rze  przeprow adzają pom powanie żo 
łądka. N ie wróżą mu długiego życia. 
Przyszły  generalissim us państw  sprzy 
mierzonych w czasie wielkiej wojny 
kilkakrotnie jeszcze przechodzi ciężką 
Rhorobę.

,W chwili wybuchu w ojny 58-letni 
pułkow nik, dowódca 33 pułku  piecho
ty  w A rras  P e ta in  m a odejść na eme

Ł1

Ty turę. P rzyszły  m arszałek F rancji 
tw skutek w ybuchu wojny pozostaje w 
szeregach arm ii.

Podpor. Herm an Goerjng, służący 
.K 112 pułku piechoty, przechodzi pier 
wszy chrzest bojowy na froncie fran- 
fuskim . .Wskutek a tak u  reum atyzm u 
m usi opuścić .piechotę i przechodzi do 
lotnictw a.

D ziennikarz włoski Mussolini p ra 
cuje w redakcji dziennika „A vanti'i w 
(Mediolanie. J e s t  zwolennikiem polity
ki interw encji wielkich m ocarstw .

Alussoliiii Hydz-Śmigly Beck Eden
m  

Franco L

W ychow anki pensjonatu  Oldfield 
w M eryland w Stanach Zjednoczo
nych są na w akacjach. Jedna z nich 
przygotow uje się już  do wejścia w 
św iat. Nazywa się W allis W arfie ld . 
W  dwadzieścia k ilka la t później będzie 
nosić nazwisko ks. W indsor.

Rydz Śm igły i Józef Beck w yru 
szają z Legionami na wojnę z cara
tem.

Dzisiejsza królow a A nglii, Elżbie
ta  przed 25 la ty  m ieszkała jako 14-let- 
nia dziewczynka na  zamku Glamis re
zydencji S tathm ore i K inghorn.

L indbergh ma la t 12 i u<zy się pil 
nie.

A nton Eden ma la t 17, W  okopach 
na froncie, dokąd poszedł z kolegium 
w E ton, dow iaduje się że jego b rat 
John  został zabity  -we F landrii. A n
ton E den na tą  wiadomość w yskaku
je  z okopów i chce popełnić sam obój 
stwo rzucając się w ogień karabinow y 
nieprzyjaciela. Zostaje jednak  u rato 
wany. W raca z w ojny jako  Kapitan z 
krzyżem wojskowym.

P or. F ranco  dowodzi Jdziałem  
wojsk m arokańskich w Afryce.

Litw inow  jes t kom iwojażerem  w 
Anglii.

Chaplin kręcił już  krótkie obrazy 
filmowe

Hestaurac/a-OancIntg 
„f»  A L A  I S  B

tel. 614-72 SOSNOW IEC,, UL. SADOW A S tel. 627-81

s i e r p n i o w e
najpiękniejszego m iesiąca polskiego lata  można spędzić beztrosko 

w naszym ogrodzie.
N ajlepszy  w ypoczynek po pracy i znoju dnia codziennego. 
P rzyg ryw a doskonały — pełen humoru i werwy — zespół 

J .  W isła wskiego.
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

kandydatka na prezydenta U. S. A.
W  ubiegłym  miepiącu kilkanaście 

najw iększych organizacji kobiecych 
w S tenach Zjednoczonych, uchwaliło 
wysunąć kandydaturę  D orothy Thom 
pson, na stanow isko prezydenta USA-

Rzecz prosta, że mimo wytężonej 
ag itac ji, jaką niew ątpliw ie rozwinęły
zwolenniczki p. Thom pson  fcandydu
tu ra  je.j niema szans powodzenia

W arto  jednak poznać życie kobie
ty, k tóra cieszy się zaufaniem  mili o 
nów kobiet am erykańskich i je s t kan 
dydatem  na prezydenta największego 
państw a na świecie.

Pani Thompson, k tó ra  obecnie li
czy lat 45, pochodzi z bardzo biednej 
rodziny. Ojciec je j był pastorem . M at 
ka odum arła ją , gdy m iaja zaledwie 7 
lat. W krótce potem  ojciec jej ożenił 
się powtórnie, z kobietą, k tórej Doro
tka nienaw idziła od pierwszej chwili.

K iedy D orotba liczyła lat 14, oj
ciec wysłał ją do swej siostry, k tó ra  
odtąd zajęła się je j wychowaniem. W 
wieku la t 20 ukończyła uniw ersytet, 
dzięki otrzym anem u stypendium .

Po ukończeniu studiów wyjechała 
do New Jo rk u , gdzie otrzym ała pracę 
biurow ą w głównej kwaterze sutraży- 
stek. Zajęcie to jeclnak szybko znudzi
ło ją- Po krótkim  czasie zrezygnowała 
z posady i poczęła jeździć po k raju , 
ag itu jąc  za przyznaniem  pełnych 
praw  kobietom.

Przem ów ienia jej były żywe i inte 
resujące, to też z dnia na  dzień rósł 
zastęp je j zwolenniczek.

Po trzech latach p raca  ta  p o j ę ł a

źle wpływać na  zdrow ie p. Thompson, 
przeto porzuciła ją  i ję ła  się p r a c - 
reklam ow ej w jednej z agencji ogło
szeniowych.

W  1920 r. w yjechała do Europy, 
gdzie udało je j się uzyskać w yw iady 
z najpow ażniejszym i mężami stanu.

.W m aju 1926 r., w  czasie w ypad
ków majowych, p rzy jechała p. Thom
pson do W arszaw y skąd udała  się po 
pewnym czasie do Budapesztu.

W  stolicy W ęgier wyszła poraź 
pierw szy zamąż lecz' po roku rozwio 
dła się.

W  193S roku poślubiła znanego pi 
sarza am erykańskiego, S inclaira Le
wisa- .
Mimo wielkiego bogactw a pani Tbom  
pson nie przestaje  pracować. Pisze a r 
tyku ły  polityczne do wielu gazet ame 
rykańskich i bardzo często w ygłasza 
w radio prelekcje na tem at aktualnych 
w ydarzeń politycznych i społecznych

Poglądy jej zm ieniają się tak  czę 
sto, że konserw atyści uw ażają ją  za 
liberała, a liberałow ie za konserwa 
tystkę. N ie  ulega jednak żadnąj zmia 
nie nienaw iść pani Tham pson do H itle  
ra  i M ussoliniego, jak  również zdecy 
dowanie wrogi stosunek do faszyzm u 
i hitleryzm u.

A rtyku ły  je j cieszą się wielkim po 
wodzeniem nie tylko u kobiet ale i 
u  mężczyzn.

Po prezydentow ej Roosevelt, jest 
p. Thompson drugą, na jpopu larn ie j 
szą kobietą w Stanach Zjednoczonych.
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M IA Ł  W A P IE N N Y
z zapasu, dla celów rolniczych 
i budowlanych 

PO  S P E C JA L N IE  ZN IŻ O N E J 
C E N IE

oraz wapno palone budowlane 
z pieców hoffm anowskich 

do nabycia w firm ie:

„ E L T E J "  Sp. Firm.
B Ę D Z IN . UL. B IE L E C K A  19

teł. 71.595.

Zmarła po47 dniach postu
iW Monroe, w stan ie  M ichigan, 

zm arła w tych dniach 96 letnia Em ilia 
V ollardt. S taruszka  przed 47 dniami 
rozpoczęła bez żadnego zewnętrznego 
powodu głodówkę. Mimo usilnych na
legań domowników staruszfea Ipoza 
herbatą  lekko słodzoną nie chciała 
wziąć żadnego pokarm u do ust i po 
47 dniach z wycieńczenia zmarła.

— OQO— —

Kabla opasują świat
Podm orskie kable telefoniczne po

siadają około 700.000 km. ogólnej dlu 
gości. Blisko 5.80 tys. km- stanow i w |t  
snośe przedsiębiorstw  pryw atnych.

Ogółem jest 50 kabli podmorskich, 
łączących poszczególne kontynenty . 
Najw ięcej, bo 37 p rzypada na E u ropy  
Lecz najdłuższy jest kabel łączący, 
San-Francisco z Szanghajem ; długość 
jego wynosi 10 tys. km.

N ajsta rszy  kabel, założony w 1851 
r., łączy Dover (Anglia)" z Calai* 
(F ranc ja)..

 )0(-----

Hrabia Paryża
I A R M IA  FR A N C U S K A

Znany dziennikarz francuski Em il 
Burie, rozpoczął wielką ankietę na te^ 
m at: „Czy należy pozostawić na wy 
gnaniu  H rabiego P a ry ża  k tó ry  chciał
by służyć w arm ii francuskiej 1“

Podobno in ic ja ty w a  ta  została po
wzięta za zgodą zamku d 'A njou, w 
którym  przebyw a obecnie pretendent 
do korony” francuskiej.

A kcja ta  dezaw uuje równocześnie 
obóz „Action Francaise*’, zagorzałych 
rzekomo m onarchistów ale mających’ 
ciągłe spory  i utarczki z niedoszłym 
królem F rancji.

Zgadzając się na prow adzenie an
kiety przez E m ila  B m e dawnego lewi 
cowca i kolektyw istę, H enryk  nr. Pa 
ryża dał tym samym dowód niezado
wolenia z ostatnich poczynań obozu 
D audet'a  i M aurras‘a.

z a k ł a d  r z e ź b i a r s k o  - 
KAMIENIARSKI i  b e t o n i a r s k i

J ó x m f  GAJOS
R urow a U dr. Al. K«. Bandurakiego U

“ .WYKONYWA 
pomniki grobowce 
rzeźby z kamienU 
marmuru, granitu 
i sztucznych kamu 
ni oraz groby mu
rowane.—Dział be. 
toniarski: stopnie,
posadzki, płyty, siu

fy, balkony i trał. 
i balkonowe i 

wszelkie roboty
wchodzące w zakres 

— powyższy. — 
W ykonanie

gwarantów ace
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